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| w Warszawie 4 kap. 


FILIE: Częstochowa: II Aleja 22; 


'Twan Longinowicz Goremykin ustąpił 
ża stanowiska prezesa rady rosyjskich mi- 
'mistrów. Przedewszystkiem słówko o sa- 
mem stanowisku. . Nieznający. stosunków 
rosyjskich wyobrażają sobie że odpowiada 
ono podobnemu stanowisku w innych kra- 
- jach. Niewłaściwie też, a nawet ze strony 
„. formalnej błędnie, zajmującego je nazywa- 
ją „prezesem ministrów“, przez co przypusz- 
.  gzać można, że jest on faktycznym kiero- 
= ẹmiklem, i T a nawet, jak we 
`- Francyi lub Anglii, twórcą gabinetu. 
0-36 Bynajmniej. Nazwa zajmującego to 
śgtanowisko w Rosyi brzmi „prezes rady mi- 
nistrów", -— I w myśl tej nazwy, właściwą 
-. kompeteneya jego jest przewodniczenie we 
.. wspólnych naradach ministrów, bez prawa 
„0 d możności narzucania swych poglądów 
© «swoim kolegom. O ile też prezes rady mi- 
s e pistrów nie jest równocześnie ministrem 
„odpowiedzialnym na jednym z dwóch naj- 


"ow 


on poważniejszego znaczenia w rządzie 
krojem i państwem. ©, = APR 
: > Wszechwładnym prezesem rady mini- 
strów był Stołypin, gdyż był równocześnie 
ministrem spraw wewrętrznych. Wielki 
wpływ jako prezes. ministrów wywierał Ko- 
kowcew, gdyż był równocześnie ministrem 
skarbu. Goremykin był tylko prezesem ra- 
dy ministrów, więc też ani wpływu powa- 
Źniejszego na losy Rosyi wywierać nie 
: mógł, ani nie potrzebuje przyjmować odpo- 
".wiedzialności za to co się obecnie dzieje. 
Dla stwierdzenia tego wystarczy przypome 
mieć, że np. w dziedzinie tak ważnej obec- 
nie polityki wewnętrznej, Goremykin nie 
miał nie a nie do czynienia. © 
| W Rosyi ministrowie są najzupełniej 
niezależni jeden od drugiego I od prezesa 
' rady ministrów. Pierwszym zaś między ni- 
| mi jest zawsze minister spraw wewnętrz- 
nych, a mianowiclę z tego powodu, że choć 
niema odpowiedniego tytułu, faktycznie je- 
dnak bywa ministrem policyi, która, jak 
wiadomo, jest w Rosyi regulatorem calego 
życia wewnętrznego, nłelylko publicznego, 


walnego. 
Jest jednak punkt, na którym prezes 
rady ministrów może oprzeć się silnie — 


jeśli umie to uczynić — | znacznie wpływ | 
„swój zwiększyć. Oto prezes rady ministrów | 


z urzędu swego przedstawia cesarzowi 
działalność tejże rady i jej uchwały. Preze- 
-gowi rady ministrów wolno przytem nie po- 
przestać na samem sprawozdaniu, mniej 
czy więcej obiektywnem i ścisłem. Wolno 
- mu także wygłosić wobec cesarza swoją w 
- każdej sprawie opinię. - 
> W świecie intryg, jakim jest rząd ro- 
|  gyjski, ma to duża znaczenie. I dlatego to 
prezes rady ministrów uważany jest za naj- 
pierwszego urżednika w państwie, bo ma 
- najczestszy i najłatwiejszy — obok ministra 
i- dworu — dostęp do cesarza, będącego — 
najczęściej mimówoli, a nawet wbrew swej 
woli, — ośrodkiem wszystkich tych intryg. 
Mistrzem w tym kierunku był Goremy- 
kin. Mistrzem tak wielkim, 
dnemu hr. Witiemu w tym kierunku uste- 
j pował i jego jednego tylko się obawiał. 
| Niewatpliwie też wiadomość a nagłej a ta- 
 jemniczej Śmierci hr. Wittego nie by- 
la dla Goremykina zbyt przykra. Dzieki 
też swojemu mis'rzówstwu Goremykin 
mógł tak dlugo utrzymać się na wybilnem 
stanowisku. 30 | 
Dziś jest on 77-letnim starcem, tak nie- 
dolężnym, że — jak zapewniają znający 


ażniejszych wydziałów, mianowicie spraw. 
wnętrznych, lub skarbu, o tyle nie ma | 


społecznego, ale do pewnego stopnia I pry- | 


że tylko jo- 


pour ah 


Dziennik 


go bliżej —— nie jest w stanie dłużej nad 
pół godziny zajmować się jakakolwiek pra- 
cą umysłową, poczem zaraz udać się musi 


na parogodzinny wypoczynek. Ale niedo- 


łężnym, niezdalnym do żadnej roboty, wy- 
miagającej umysłowego napięcia, był już od 
lat, mniej więcej, 80-tu.. Pomimo to zaj- 
mował wciąż stanowiska wielce odpowie- 
„dzialne i powierzano mu zadania, przypa- 
dające w najcięższych chwilach Rosyl. 
-A zadań tyeh dwa były wielkiego ma- 
czenie dla państwa: pokierowanie przepro- 
wadzeniem relormy włościańskiej (w roku 
18064-ym) i stlumienie ostatniego ruchu 


| rewolucyjnego (1905 — 1906). Pierwsze 


wykonał z energią i świadomością rzeczy; 
w drugiem wykazał dużo bezwzględności. 
Ostatnie powołanie go na stanowisko pre- 
zesa rady ministrów wywołało ogólne ździ- 
wienie, wszystkich też dziwiło, że gdy wy- 
buchłą wojna, gdy dla Rosyi nastały chwile 
tak ciężkie, jakich nigdy jeszcze nie prze- 
żywała, cesarz zatrzymał u boku swego, ja- 
ko najbliższego doradcę, starca niedołęż- 
nego, utrzymującego się na wyżynach urzę: 


dowych tylko dzięki umiejętnemu lawiro- 
w kołach kierowniczych 


waniu wśród intryg 
rosyjskie 


obecnie Goremykina, — bo względy zdro- 
wią u człowieka, który od pół wieku nigdy 
zdrowym nie był, a zawsze rwał się do rza- 
dów, nie mogą być brane w rachubę. Od- 
powiedź znaleźć można w zestawieniu mo- 
mentów w których Goremykin opuszczał 
stanowisko prezesa rady ministrów, jako 
też osób, które po nim stanowisko to obej- 
moważy. > | 

Dziewięć lat temu Goremykin spełnił 
położone w nim zaufanie i jako prezes ra- 
dy ministrów z całą wrodzoną sobie bez- 
wzelędnością  rozpędził pierwszą Dumę. 
Ale w zapowiadającej się walce między 
cesarżem a rządem z jednej strony, a przed- 
stawieielstwem narodu i organizacyami 88- 
morządowemi z drugiej, okazał się za mało 
energicznym a równocześnie za mało poli- 
tycznym. Biurokratą — i wyłącznie tylko 
biurokratą był Goremykin. | 

Wówczas to powołano na jego miejsce 


www winner rez ak 


dem a cesarzem potrzeba było człowieka 
energiczniejszego, — zdrowszego, że się tak 
wyrazić można, — niż Goremykin. Wybór 
padł na Stiirmera. | 
Ten przypomina Śtołypina pod tym 
względem, że tak samo obeznany jest z or- 
ganizącyami samorządnemi--był prezesem 
ziemstwa gubernialnego twerskiego — i z 
dziedziną administracyi — był gubernato- 
rem nowogrodzkim, a jeko polityk i mówca 
dał się poznać w radzie państwa. l 
Jeżeli zatem zmiana na stanowisku 
prezesa. rady ministrów może mieć jakieś, 
poza osobistem, znaczenie, to wskazuje ona 
tylko, że rząd chce silniej a może i umie- 
jętniej niż dotychczas poprowadzić walkę 
z Dumą i organizacyami samorządnemi. 
" Znamiennem jest, iż rzad rosyjski nie 
stare się, w chwilach tak gieźkich jak © 


przeciwnie, wysuwa na czoło takich ludzi 


| jak Stürmer, niosacych nie psłązkę oliwną, 


lecz póchodnię swarów į walk. 


bacne, o stosowanie środków kojacych, lecz - 


polityczny, społeczny i liłerachi. KAA > 
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Jaka mogła być przyczyna uwolnienia | 


| OBEŁ OSZENIA: 
Ywyszajne: 39 len za wiersz petitowy jednoszpaitowy (na Stronie 
sześć szpait) : 
Brąbne: § ien, za wyraz, najmniej GB fen. 
Nadesłans (po tekście): | Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Rekreiozhk 48 fen. za wiersz petilowy czterosznaltowy. 
W dzials handlowym: 1 Mk. za wiersz pelitowy czteroszpaliowy. 


ie niecki. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 3 lutego: 


Wschodni i Balkański teren walk. 
W ogólności położenie jest niezmienione. . 


Zachodni teren walk: 


'We Flandryi artylerya przeciwnika żywo edpowiadała na ostrzeliwanie przes 
na szerokim ironcie stanowisk nieprzyjacielskich. 
Na północny - zachód od Hulluch obsadziliśmy dwie wyrwy, powstałe, przed 
naszym firontem od spowodowanych przez Anglików wybuchów min. 

W okolicy Neuville w godzinach popołudniowych spotęgował nieprzyjaciel 
ogień artyleryi do wielkiej gwałtowności, 

Także i na innych punktach frontu rozwijały się ożywione walki artyteryi, a w 
Argonach walki na granaty ręczne. 

Lotnicy nasi zestrzelili w okolicy Peronne jeden angielski i jeden francuski 
latawiec bojowy. Z pośród letników trzech ponioslo śmierć, zaś obserwator irancuski 
jest ciężko ranny. 


nas 


Naczelne Dowództwo Armii 


Rosyjski teren walk: 


Na północny - wschód od Bojanu nie powiodło się natarcie Rosyan, skierowa- 
ne na naszą pozycyę przednią, 

W Galicyi wschodniej i na Wołyniu rozwinęła się ożywiona, obu 
stronna działalneść lotnieza. Eskadra rosyjska rzuciła 6 bomb na Buczacz, któ: 
re zabiły 2 mieszkańców, a kilku raniły. Inna eskadra na wschód od Lucka me 
nila bombą trzech jeńców rosyjskich. 

Nasze eskadry lotnicze obrzuciły skutecznie bombami tereny na zachód og 
Czertkowa i na północ od Zbarażu. 

Pozatem miejscami walka artyleryi. 


Bałkański teren walk: 


Siły zbrojne austryacko - węgierskie posuwając się w Albanii dotarły swemi 
oddziałami przedniemi do okolicy na zachód od Kruji. 
W Czarnogórzu nie nowego. 


Włoski teren walk: 

Na froncie Pobrzeża walki artyleryi staly się ponownie na wielu punktach 
bardzo ożywione. Pod oszańcowaniami mostowemi Tolmeinu wosjka nasze przy 
pomocy ntaku saperów powiększyły swe stanowiska na zachód od San Luzia W 
opuszczonych przez nieprzyjaciela rowach znaleziono wielo zwłok | moe materyalu 
wojennego. 

Zastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszałek - porucznik. 


Sprawozdanie admiralicyi austryackiej, 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 8 lutego: 

Dnia 25 stycznia — pięć, 27 styemia—2 i1 lutego 8 nasze latawse morskie oebrzu- 
olly z wielkim skutkiem bombami D ura zzo, mianowicie obóz pod namiotami wpe 
bliżn miasta i pomimo silnego ostrzeliwania przez baterye lądowe i okręty wojenke, 
powróciły za każdym rasom bez uszkodzeń. : 

= Dnia 2 Imtego 3 latawce morskie bombardewały w Valenie urządzenia porte- 
we i obóz z namiotów, które kilkakrotnie zostały trafione. W silnym ogniu ląiewych 
i okrętawych hateryi jeden z latawców zostal traliony dwukrotnie w motor, skut- 
kiem czego musiał spuścić się na morze. 

Kierownik grupy, porucznik ekrętu liniewege Konjoria bez wahania opuscil się 
ku uszkodzonemn latawcowi na morze silnie wzburzone skutkiem „bory“ i pomimo 
ognia bateryi z Sassano, Oraz £ dwóch pelna para nadpływających kontriorpedoweów, 
udało mu się dwóch nie poszwankowanysh oficerów lotników przenieść na swój apa- 
rat, nszkodzony zaś latawiec uczynić calkowicie niezdatnym o użytku, wreszcia 
wznieść się w górę z podwójną załogą i, po przeleceniu 220 kim., opuścić się szczę- 
śliwie w zatoce Cattaro. 


| 


nadto jest wyrazista: pamiętamy go z czasu 
> skiego. On to najgorliwiej protestował 
przeciw językowi polskiemu w samorzą- 


_eeremonialny pogrzeb owego projektu. 


- nych stosunków. Możeby i wróciły one już 
- W niedalekiej przyszłości, gdyby nie upór 


że żadne, oprócz Anglii. Anglia, a właści- 


A A a O NN ZEE 


2 Da | | 
Dla Polaków postać p. Stilrmera aż 
rozpraw nad „wyodrębnieniem Chelm- 


szczyzny'' | nad projektem samorządu miej- 


dzie, on też z Hurką i Sticzynskim urządzili 


0 | Ul do 8 
= | 4-go lutego. 

Wojna obeena naprzykrzyła się już 
Wszystkim. Zdaje się, iż niema człowieka, 
któryby nie wzdychał za powrotem normal- 


sfer urzędowych koalicyi, które nie chcą 
uznać się za pokonane i proklamują dalszą 
wojnę, aż do zupełnego zwycięstwa. 

Zastanowiwszy się nad tem, czy rze- 
czywiście wszystkie państwa koalicyi pra- 
gną dalszej wojny, można się przekonać, 


wie Sir Edward Grey, był od samego po- 
czątku reżyserem pośród koalicyi i pozo- 
staje nim do chwili obecnej. 
Anglia oddawna pragnęła zgładzić swe- 
go konkurenta niemieckiego, znajac jednak 
jego potęgę na lądzie nie odważyła się go 
zaczepić. Dopiero w roku 1914 nadarzyła 
się odpowiednia sposobność. Anglia wycze- 
kiwała z samego początku rozwoju wypad- 
ków, odgrywajne jednocześnie rolę pośre- 
dnika, pragnacego załagodzić spór w celu 
utrzymania równowagi europejskiej. Gdy 
jednak przekonała się, że wojna stała się 
nieuniknioną i gdy już rozpoczęły kroki 
wojenne przeciwko Niemcom i Austryi Ro- 
sya, Francya, Serbia i Czarnogórze, mając 
wówczas pewność, iż nie zostanie odoso- 
bnioną w wojnie z Niemcami, wówczas An- 
glia pod pretekstem obrony neutralności 
belgijskiej wystąpiła zbrojnie, pociągając 
za sobą i sprzymierzona Japonię. 
Wiadomą jest rzeczą, że Anglicy są do- 
brymi kupcami, którzy ze znanym powsze- 
chnie spokojem angielskim, szukają dobre- 
go dla siebie interesu. Wykalkulowali więc, 
że wysyłając na tereny zachodni i pod Dar- 
danele około miliona żołnierzy, zamanife- 
stują tem swą ogromną pomoc i przyjaźń 
względem Francyi i Rosyi, za co te dwa 
państwa winne im będą wdzięczność do- 
zgonną, a jednocześnie Anglia z łatwością 
zagarnie bogate kolonie niemieckie. 
Kalkulacya ta po części była trafna. 


Dzisiaj, prawie wszystkie kolonie niemiec- 


kie znajdują się w posiadaniu Anglii, któ- 
ra natomiast nie utraciła ani skrawka ze 
swych posiadłości. Anglia nie przewidziała 
tylko tego, iż wspólne siły Rosvi, Francyi, 


Serbii, Czarnogórza, Belgii, Japonii, jej 


własne, oraz wciągniętych później Włoch, 
nie zmogą potęgi Niemiec. Przypuszczała 
ona, że gdy ruszy tyle państw, bądź co 
bądź pierwszorzędnych, przeciwko Niem- 
com i Austryi, wówczas wojna nie potrwa 
długo i Niemcy runa u jej stóp. Dziś oka- 
zało się co innego. Wojna trwa dalej i pań- 
stwa centralne są zwycięzcami, a zatem naj- 
główniejszy cel Anglii nie został dotychczas 
osiągnięty. 

Anglia ponosi ogromne koszta wojen- 
ne, czego się nie spodziewała, licząc na 
krótkotrwałość wojny, pomimo to, zaklina 
się iż będzie prowadzić wojne, aż do osta- 
teczności. Natychmiast po wybuchu wojny 
Anglia chege się upewnić, że do końca jej 
nie zostanie odosobniona podsunęła swym 
sprzymierzeńcom do podnisania zdradziec- 
ki warunek, głoszący, iż żadne z mocarstw 
sprzymierzonych niema prawa zawrzeć od- 
dzielnego pokoju. Warunek ten bez namy- 
słu podpisała Rosya, Francya, Belgia, Ser- 
bia, Czarnogórze i Japonia, gdyż był on po- 
dyktowany w samym początku wojny wów- 
czas, kiedy we wszvstkich krajach tych pa- 
nował szalony zapał wojenny. Włochy o- 
ciągały się z podpisaniem tego „zobowią- 
zania”, zmuszone jednak zostały do tego 
groźbami Anglii, iż nie dopomoże im pod 
względem finansowym, oraz, że przerwie 
dostawę tak potrzebnego Włochom wegla. 
Dzisiaj więc Anglia jest panią położenia i 
może prowadzić walkę aż do ostatniej kro- 
pli krwi, ale nie swojej, lecz rosyjskiej, 
francuskiej, włoskiej i t. d. 

Belgia zajęta, Serbia zajęfa, Czarno- 
górze kanitulowało... pierwsze naruszyło u- 
thowę. Król Mikołaj czarnogórski jest ró- 
wnież dobrym kupcem i też potrafi prze- 
prowadzić niezłe katkulacye.  Przekonaw- 
szy się po zajeciu Serbii przez państwa 
centralne, że nie może się spodziewać od 
swych sprzymierzeńców poważniejszej po- 


mocy, wolą? nn niedopuścić do tego, aby 
jego kraj był zawojowany siłą. Nie wy- 


rzekł się on swych sprzymierzeńców, 
owszem, wierzy w ich obiecanki, ale dła 
wszelkiego bezpieczeństwa zostawił w kra- 
ju pełnomoeników do roviraktacyi w spra- 
wie warunków rozbrojenia i warunków po- 
koju, a sam spoczywa na ziemi swych 


| nić rząd serbski do zawarcia pokoju. Przed 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


GODZINA 


sprzymierzeńców, zapewniając im swą | 


wierność i przyjaźń dozgonną i usprawie- 
dliwiając się przed nimi ze swego czynu. 

A jednak krok Czarnogórza wywarł 
niejaki wpływ i na inne państwa. Ostatnie 
depesze przyniosły wiadomość o niejakiej 
akcyi wśród członków  skupsztyny serb- 
skiej. Członkowie ci, przebywający obec- 
nie częściowo we Włoszech i w Grecyj 


dobno pracują usilnie nad tem, aby taklo- 


kilkoma dniami depesze doniosły, iż skup- 
sztyna zamierza zwołać posiedzenie we 
Włoszech i naradzić się w tej ważnej spra- 
wie. 
miał podobno oświadczyć, że nie dopuści 
do zebrania i, że sprzeciwi. się stanowczo 
wszelkim zamiarom pokojowym. Czy opór 
jego będzie skutecznym, trudno przewi. 
dzieć, ponieważ posłowie przebywający w 
Grecyi oświadczyli, że będa dążyć wszelkie- 
mi siłami do zawarcia pokoju inie cofną 
się nawet w tym celu przed usunięciem 
Pasicza i dynastyi serbskiej o ileby na- 
potkali z tej strony na opór. Czy wieści te 
są prawdziwe, oraz, czy ewentualnie za- 
mach przeciwko dynastyi i prezesowi mini- 
strów miałby powodzenie, trudno przewi- 
dzieć. W każdym razie odczuwać się daje, 
że Serbia ma już dosyć wojny i pragnęłaby 
jaknajprędzej zawrzeć o ile możności ko- 
rzystny pokój. 

Poza Serbią i Czarnogórzem, dochodza 
wciąż słuchy o wyczerpaniu wojennem 
Włoch. Przez dziewięć miesięcy wojny bez 
żadnego rezultatu, naród włoski poczyna 
zajmować coraz bardziej wrogie stanowisko 
wobec wojny, co jest poczęści powodem od- 
bywających sie bezustannie narad gabinetu 
ministrów włoskich i naczelnego wodza, 
Cadorny. 


Również i od strony Rosyi nadchodzą 
groźne pomruki niezadowolenia, które mo- 
ga przybrać niezadługo groźny charakter. 
Krążą nawet słuchy, iż Rosya dawno już 
zdecydowałaby się na pokój, gdyby nie oba- 
wa przed Anglią i Japonią. Bowiem An- 
glia, chcąc pozbawić Rosyę rozpoczęcia ro- 
kowań pokojowych na własną rekę zawarła 
z Japonią umowę, według której, wrazie 
podobnej ewentualności, Japonia zaatako- 
wałaby Rosyę. 

Jedynie najmniej chęci ku zawarciu 
pokoju okazują Francya i Belgia. Francya 
dlatego, iż zawsze jeszcze posiada nadzieję 
wyparcia Niemców i odzyskanie Alzacyi 
i Lotaryngii, a Belgia myśli o oswobodze- 
niu kraju z pod panowania niemieckiego, 
na eo dotychczas nie zanosi się jeszcze 
wcale, 

Z powyższego okazuje się, iż duchem 
niespokojnym wojny obecnej jest Anglia, 
która będzie działać w ten sposób dotąd, 
dopókąd Niemcy nie zadadzą jej ostatecz- 
nej klęski, lub też dotad, dopóki sprzymie- 
rzeńcy jej nie przekonają się o bezcelowej 
dalszej walce i nie zawrą pokoju, wbrew 
obowiazujacej umowy. 

Na terenach walk także i w ciagu doby 
ubiegłej nie zaszły żadne ważniejsze wy- 
darzenia. | 

Na terenie wschodnim stoczono po- 
tyczki nad Wiesłoucha, na południe od Wo- 
li Kucheckiej, pomiędzy Stochodem a Sty- 
rem (w okolicy Czartoryska), oraz pod 


Uścieczkiem (w Galicyi). Na terenie za- 


chodnim, oraz włoskim toczyły się przewa- 
źnie wałki artyleryi; na terenie bałkań- 
skim wojska austryacko-węgierskie posu- 
wając się zwolna przez górzysty i pozba- 
wiony dróg teren Albanii, dotarły do połu- 
dniowego brzegu rzeki Matji; na terenie tu- 
reckim walczono w dalszym ciągu pod Er- 
zerumem, lecz bez ważniejszych rezulta- 
tów. Poza tem nie wydarzyło się nie zna- 
miennego. 


nota Lansinga. 


Waszyngtoński korespondent „Associated 
Press“ donosi, że nota Lansinga w sprawie 
walki na morzach do mocarstw wojujących 
zawiera następujące punkty: 

1) Poddany państwa neutralnego ma pra- 
wo przebywać ocean na pokładzie okrętu han- 
dlowego, płynącego pod flagą mocarstwa pro- 
wadzącego wojnę, przyczem liczyć może na o- 
bronę na zasadzie postanowień prawa między- 
narodowego, oraz zasad ludzkości. 


2) Okręt handlowy, niezależnie od naro- | 
dowości, do jakiej należy, nie może być zaata- 


kowany bez uprzedniego ostrzeżenia. 

3) Okręt handlowy mocarstwa wojujące- 
go, gdy każano mu zawrócić, powinien natych- 
miast rozkaz wykonać. . | 

4) Do okrętu handlowego strzelać nie 
wolno, z wyjątkiem jedynie wypadku, gdy o- 
kręt usiłuje stawić opór. Nawet w tym wy- 
padku atak powinien być natychmiast przer- 
wany, gdy ókręt zaniecha ucieczki lub. oporu. 

5) Zniszczenie pojmanego okrętu nieprzy: 
jacielskiego dopuszczalne jest jedynie tylko 
wtedy, gdy nie można go zaopatrzyć w zało- 
gę i uprowadzić, w którym to wypadku na- 
leży zabezpieczyć osoby znajdujące się na po- 
kłądzie, RO 2 aa 


|, PO- 


Prezes ministrów serbskich, Pasicz, - 


| miasta. 


Prócz tego, korespondent ów donosi. 

Lansing zakomunikował. mocąrstwom, woju- 
jącym, iż uzbrojonym ' okrętom handlowym 
wstęp do portów amerykańskich może być 


dozwolony wtedy tylko, gdy okręty te podpi- | 


szą warunki przedsławione im przez władze 
amerykańskie. W przeciwnym zaś razie, będą 


wiązujących okręty wojenne, = 
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Wiadomości wje. 


-lądonauie wojsk w Salonikach. 


- Ostatnie wiadomości, otrzymane z Salonik 
drogą bezpośrednią, głoszą, że w ostatnich 
dniach w Salonikach wylądowało niewiele 
wojsk, przeważnie Anglików. Całe wojsko 
czwórporozumienia, które tam. dotąd wylądo- 
wało, liczy podobno 210,000 ludzi. Od liczby tej 
odjąć należy 60,000 rannych, poległych i 
jeńców, oraz około 50,000 ludzi przeznaczo- 
nych do służby etapowej i pomocniczej, zatem 
na armię liniową przypada pozostałych 100 ty- 
sięcy. Anglicy i Francuzi, prócz stanowisk pod 
Salonikami, zajęli również cały półwysep 


Wytałanie generałów włoskich, 

„, Z Lugano donoszą do „Voss. Zig.”, że ge- 
nerałowie Angelotti, Marchi Porta i Arena zo- 
stali usunięci z zajmowanych stanowisk, nato- 
miast generał porucznik Fara został ponownie 
wezwany do objęcia czynności. Ogółem tedy z 
armii włoskiej wydalono dotychczas 67 gene- 
rałów. SCIANIE: 


Przeciwko francuskiemu dowództwu wojskowemu. 


Według „Lyoner Progres", w dniu 28 stycz- 
nia deputowany Brizon skierował swe ataki 
przeciwko francuskiemu dowództwu naczelne- 
mu i postawił cały szereg zapytań, dotyczą- 
cych się praw naczelnego dowództwa, kontroli 
parlamentarnej, oraz przedsięwziętych przez 
rząd środków, w celu obrony kraju i szybkie- 
go zakończenia wojny. Brizon zaproponował 
wreszcie, ażeby Izba deputowanych zgromadzi- 
ła się na tajne posiedzenie, na którem rząd 
mógłby udzielić odpowiedzi na powyższe py- 
tania. Brizon zażądał od rządu wyjaśnień i u- 
dzielił mu na odpowiedź ośmiodniowego ter- 
minu. Briand  wzdragał się odpowiedzieć na 
interpelacyę Brizon'a, motywując to tem, iż po- 
dobnego rodzaju debaty nie przyniosą korzy- 
ści dla interesów kraju, przyczem mogą za- 
szkodzić zwycięstwu. Izba uchwaliła rozpatry- 
wanie interpelacyi Brizona odłożyć. Tylko so- 
cyaliści domagali się natychmiastowego rozpa- 
trzenia initerpelacyi. 


-Pesymizm paryski. 


"Rysem charakterystycznym nastroju pa- 
nującego w paryskich kołach półurzędowych 
są ostatnie wynurzenie „Temps'a”, które 
brzmią nader pesymistycznie, Dziennik ten 
oświadcza: Nieraz już twierdzono, że siły mo- 
carstw centralnych są na wyczerpaniu; pań- 
stwa te jednak dotychczas zachowały posia- 
dłości zdobyte we Francyi, w. Galicyi udarem- 
niają ofenzywę rosyjską, a nad Isonzą Austrya- 
cy sami przechodzą do ofenzywy. Koalicya w 
Salonikach także musi wytężać siły we własnej 
obronie, i. 


„Sm scian CC, CERCA 


Zalaraenia W Portugali. 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Kolonia, 3 lutego. 


Havas donosi z Madrytu: Podróżni przy- 
byl z Lizbony donoszą, że do portugalskiego 
ministra sprawiedliwości strzelano z rewol. 
weru. Minister bronił się również przy pomo- 
cy rewolweru. W pałacu Belem wybuchł pożar. 
Bomby eksplodowały w różnych częściach 
Policya dokonała rewizyi i wykryła 
broń, bomby i dynamit, Podczas ostatnich za- 


burzeń raniono 17 żołnierzy. 


Dt Helferich w Wiedniu. 
m Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 3 lutego, 
„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ z po» 
wodu pobytu ministra skarbu Dr. Helffericha 
w Wiedniu pisze m. i.: Pobyt da możność 


| wymiany zdań z ministrami austryackim i wę- 
-gierskim co do wszelkich spraw linansowych 


związanych z prowadzeniem wojny, jak ró- 
wnież eo do wspólnych spraw ekonomicznych. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż konferencya 
ta raz jeszcze potwierdzi pożądaną zgodę w 
zapatrywaniach co do zdolności i chęci sprzy- 


„mierzonych w celu przetrzymania wojny fi- 


ransowej i ekonomicznej, 


|. 


dopuszczane do portów na warunkach obo- 


wy zachód od Borkowic) w walce o rowy strz 


mia: (0 ao om, 2.aę. 
| „Front zachodni: Artylerya niemie 
ostrzeliwała Ś.iok, a na poludnie +1 je 
Babit rozwinęła bardzo silny ogień: W 
bliżu miejscowości Oger (5 kilometrów. 


leckie nieprzyjaciel stosował pociski wyb 
chowe. BRNO A 
Na północ od drogi żelaznej wiodą 

do Poniewieża, pomiędzy jeziorami Me 
dum i Demmen nieprzyjaciel rozpoczal 
gwaltowny ogień artyleryjski. 
< W Galicyi, u środkowego biegu Stryp 
patrole nasze otoczyły austryacką warte p 
lową. W walce na białą broń cześć wa: 
poległa, resztę wzięto do niewoli. W 
statnich czasach daje. się zauważyć do 
znaczną liczbę dezercyi żołnierzy niepr 
jacielskich. RAR 
Front kaukaski: Operacye ostatni. 
dni czternastu na froncie tureckim dają s 
wreszcie zreasumować, i wyniki ich najz 
pełniej potwierdzają nasze oczekiwani 
Gdy pierwsze uderzenie na centrum arr 
tureckiej osiągnęło zupełnie pomyślny sk 
tek, wojska generała Judenicza, ścigają 
pobitego nieprzyjaciela, dosięgły swe! 
przedniemi strażami Erzerumu. Jednocz 
Śnie zmusiły Turków natarciem na pras 
skrzydło do opuszczenia okolicy Melasge 
tu i Chnyskala, oraz do cofnięcia się w d 
linę Musz. W wyniku ogólnym naszy 
działań wyparliśmy wroga na. przestrze 
60 wiorst z długo przezeń przygotowywa- 
nych i wykończonych stanowisk. Skutkiem 
tego, opuściliśmy już górzyste okolice o s 
rowym klimacie i wkroczyliśmy do oko 
gęściej zaludnionych i bardziej dostępnyc 
co wojskom naszym znacznie ułatwi prz 
trwanie okresu zimowego. W przebiegu 
tej akcyi wzięliśmy do niewoli znaczną li- 
czbę oficerów i żołnierzy, oraz zdobyliśmy 
wielką liczbę materyału artyleryjskiego i 
pionierskiego. Dnia 29 stycznia nasze od. 
działy wywiadowcze w pościgu odrzuci 
Turków do rzeki Chorok. Oddziały te wzi. 
ły do niewoli pewną liczbę żołnierzy i zd 
były z górą 100 sztuk bydła, oraz dużo pr 


wiantu. 


Petersburg, 1 lutego. 
=- Wielki sztab generalny donosi 1 1 
tego: - = 
Front zachodni: Przez cały dzień 
'rajszy trwała ożywiona walka arty 
okolicy Rygi. Pod miejscowością 0 
chota nieprzyjacielska i karabiny mas; 
we ostrzeliwały gwałtownie nasze p 
Na południe od zamku Kokkenh 
wdół i wgórę rzeki od Fridrichstad 
Glanenhof (6,5 kilometra ha południ 


wschód od Kokenhuzen) oddział niemie 
usiłował łamać lód na Dźwinie, z 
jednak rozproszony naszym ogniem. 
kolicy Goduciszek (26 kilometrów 
„wschód od Święcian), lotnicy nasi obrzu 
bombami nieprzyjacielskie treny i poc 
kolejowy. De j 
Nad jeziorem Narocz Niemcy użyli dzia 
największego kalibru, których pociski za 
wierały szczególne gázy.. l l | 
Z odcinka generała Iwanowa donosz, 
o pomyślnej działalności naszej artyleryi 
nad Strypą w Galicyi, jak również o od 
parciu ataku, który został wykonany prze: 
kilka grup nieprzyjacielskich pod laskiem 
na północny - wschód od Buczacza. 
Front kaukaski: Pod  Tortumem 
Chnyskalą wojska nasze ścigają ucho 
cego nieprzyjaciela. aj | 


nerelya w sprawie ataku m Pary. 


Telegram własny „Godz. PoL* 

l Berlin, 3 lutego 
„Deutsche Tageszeitung“ donosi: Według 
dalszych wiadomości otrzymanych z P 
podczas ostatniego ataku zeppelinów w śri 
mieściu uległo zupełnemu zburzeniu niemni 
niż 50 domów. Działanie bomb jest straszni 
Interpelacya w sprawie zeppelinów spowoć 
wała w parlamencie francuskim bardzo bu 
liwy przebieg posiedzenia, podczas któ 
doszło do kilku zajść pomiędzy deputowanymi, 
ministrem wojny i prezesem ministrów. 


Odzyskana wolność, 

Telegram własny „Godz. Pol“. 

| - Imnsbruek, 3 lutego. 

Dziś.w nocy przejechali przez Innsbruck 
powracający przez Szwajcaryę z Francyi wy 
puszczeni na wolność a w swoim czasie uwi 
zieni w Śalonice urzędnicy konsulatów austı 
węgierskiego, bułgarskiego i tureckiego. 
rzędnicy konsulatu niemieckiego wracają 
przer Lindau. Co do samych konsulów, to 
według informacyi przybyłych dni 
znajduje się dotychczas w niewo 


28 


` Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 8 lutego. 


-7 sprawie zmiany na stanowisku prezesa 


ministrów w. Rósyi, pewien znawca stosunków 
rosyjskich donosi do „Lokalanzeigera* eo na- 


, | „ stępuje: 


Naznaczenie stonka rady gafa Śtiir- 


"mera, fa stanowisko prezesa ministrów świad- | 


„czy 6 dałszem zmniejszaniu doniosłości lego 

stanowiska. Niewiadomo jeszcze dotąd, jakim 
wpływom zawdzięcza nominacyę swą Stlirmor, 
_ który nigdy jeszeze dotąd nie ujawnił swej 
samodzielności politycznej. Należy jednak pa- 
miętać o tem, że, o ile wiadomo, do upadku 
Kokowcowa przyczyniły się w znacznym stop- 
miu intrygi Rasputina, Nie jest tedy wyklu- 
ezonem, że wyniesienie tego „homo novus“ do 
najwyższej a nie najważniejszej godności 
państwowej należy przypisać pewnym  prą- 
dom ukrytym. Stürmer największy udział w 
życiu politycznem brał wtedy, gdy jege przy- 
jacici i protektor, Śzwanebach był kontrole- 
rem państwowym. Wraz z nim podzielał on 
niepohamowaną nienawiść de Witiego. 
urzędnik o niemieckiem nazwisku, należy bez- 
watpienia do tych, którzy nienawiść do Nie- 
mice wypisali na swym sztandarze. Bral 
czynny udział w opracowaniu prawa z 2 lu- 
tego, które głosi o zlikwidowaniu niemieckiej 
własności ziemskiej. Rozeiagnięcie tego ror- 
porządzenia na osoby niemieckiego pochedze- 
nia jest dziełem jego współpracownictwa na 
tem polu. 


ODEI NEARE 
3 


s Telegram własny „Godz, Pol“, 
$ Amsterdam, 3 lutego. 


Z powodu nominacyi Stilrmera na stano- | 


wisko prozosa ministrów dzienniki petersbur- 
skie wstrzymują się od wszelkich komentarzy. 
Twierdzą jeynie, że trudno powiedzieć na- 
przód, jak się zachowa Stürmer, który już od 
10 lat nie piastował żadnej godności. Wszyst- 
kie dzienniki wyrażają nadzieję, że Stlirmer 
osiągnio to, czego nie mógł dopiąć Goremy- 
kin, a miauowicio: zorganizowania wszystkich 
£ródel pomocniczych kraju dła zapewnienia 
mer 


Telegram wiasny „Godz, Po g 
Rotterdam, $ lutego. 


z Petersburga donoszą: Prezes mini | 


strów, Stürmer, wyjaśnił jednemu z rodakto- 
rów „Nowego Wremieni', iż dążeniem polity- 
ki jego będzie doprowadzenie wojny do po- 
żądanego końca. Żadne propozycye pokoju 
' Baparatywnego nie sprowadzą rozwiązania 
problemu, z powodu którego narody toczą woj- 
nę światową. „Zdaje mi się, oświadczył 
Stürmer dalej, że cl, którzy mówią 6 łinan- 
sowem i ekonomicznem wyczerpaniu Rosyi 
mylą się, ponieważ naród rosyjski, oraz Rosya 
. Mie mogą być wyczerpane i zwyciężone, 


piwie iw droion Zac 


Aresztowania Tosto stojowców. 


Telegram diair „Gadz. Pol.*, 


l Sztokholm, 3 lutego. 

„ „Riecz* donosi: W Petersburgu areszto- 
wano znączną liczbę wyznawców zagad Tol- 
stoja, którzy rozprzestrzeniali wezwanie prze- 
tiwko wojnie z Niemcami. Wśród adwoka- 


tów, którzy mają stanąć w ich obrom; anaj- 
-duje się Maklakow, 


Sprawa bustani MOWA. 


"Telegram własny „Godz. Pol 
Sztokholm, 3 Lutego, 


„„Rłecz* donosi z Petersburga: Skarga 
| przeciwko b. ministrowi wojny, Suchemlino- 


Wowi o zdradę rozpatrywaną będzie przez 


specyalną wyższą komisyę sądewą. Odnale- 
zione wiele dowodów kompromitujących. Po- 
między dokumentami zwraca uwagę opinia 
Goremykina 0 Suchomlinowie. 


Pa ataku 1 D Salonki. 


- Telegram własny. „Godz. Pol", 
Paryż, 3 lutego. 
Agencya Havas* a donosi z Salonik: Z po- 
wodu uastępstw ostatniego ataku zeppelinów 
francuska kwatera główna weszła w porozu- 
mienie z władzami greckiemi w sprawie za- 
stosowania odpowiednich środkćw obronnych. 
Wyrządzone skutkiem ataku  onegdajszego 
skody obliczone są blizko na 5 milionów. 0- 


gólna liczba ofiar wynosi 37 "osób O 
118 zawiłych 


Ty mina T TE 


"mowy i noty dypiomatyczne. 


Jako | 


tkiego. 


NIE 


saimes sre 


Telegram własny „Oodz. Pol". 
- Bukareszt, 3 lutego. 


-Dzienniki rusofilskie „Epoca“ i „Adre 
rul w związku z audycncyą posła niemieckie- 
go u króla, craz u prezesa ministrów Bratia- 
hu; zamieściły w ostatnich dniach szereg nie- 
pokołacych winilomości: Powyższe organy Wo- 
jownicze twisrdzą, iź Niemcy wywierają na 
Rumunię nacisk, oraz że audyencya nosiła 


charakter uliimatum. 


Wbrew powyższymi tondenerjnym. pogło* 
skom, organ rządowy „Indepeniience Ru- 
maine“ zamieszcza następującą wiadomość: 

„Powna część prasy rumuńskiej, która nie 
zwraca najntniejszej uwagi na interesy kra- 
ju, stale rozszerza nieprawdziwe pogłoski w 
cela podburzania narodu. Wiele z pośród 
tych pism zamieściły dziś nawet zmyślone roz 
Wybryki takie 
hardzo mało służą interesom kraju. Wyjaśnia 
się więe niniejszem, żo wszystkie te wiadomo- 
ści odl początku do końca są zmyślone w celu 
służenia interesom obcym, ku sakodzie Ru- 
muani 


Euigerya a Rumi. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 
Budapeszt, 3 lutego. 
„Az Est donosi z Bukaresztu: Według 
wiadomości urzędowej Bulgarya ogłosiła Rusz. 
czuk jako teren wojenny, wobec czego komu- 
nikacya z Rumunią możliwą jest tylko przez 
Okboriste — Nowa — Dobrudża. Powyższy roz- 


kaz rządu bułgarskiego w kołach politycznych 


jest żywo komentowany. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Waszyngton, 8 lutego. 
Ambasador angielski na zasadzie kon. 
wencyi haskiej wszelkimi sposobami stara się 
6 uwólnienie parowca nPpam 


wia wata 


Telegram własny „Godz. Pol". | 
Londyn, 3 lutego. 

Dzienniki angielskie dowiadują się z 
New-Yorku, że „Appam” został pojmany przez 
uzbrojony parowiec niemiecki, a nie przez 
łódź podwodna. Pasażerowie twierdzą, iż w 
dniu 15 stycznia, wczesnym rankiem podpły- 
nal bardzo blizko do „Appamu” nieznany 0O- 
kret i dał dwa strzały wzdłuż przegubu. „Ap- 
pam“ myśląc, iż ma do czynienia z rabusiem 
morskim, odpowiedział dwoma strzałami. O- 
bydwa okręty opuściły łodzie ratunkowe. Na 
„Appam* wsiadł porucznik Berg wraz z za- 
loga, składająca się z 22 osób I z większą eze- 
ścią jeńców pochodzących z siedmiu okrętów 
angielskich, poczem okręt niemiecki zniknął. 
Parowiec „Appam” użyty został jako krą- 
żownik pomocniczy I pojmał jeszcze dwa o- 
krety angielskie. „Appam” przybył do Ame- 
ryki pod nazwą okrętu Y. Č. M. „Appam*, w 
zupełnym porządku. 

"W Innym telegramie donoszą z Norfolku: 
Okręt, który poimal „Appam, byl to kry 
żownik „Mówe”, który płynął z Kilonii prze- 
darł się przez linię floty angielskiej na ocean 
Atlantycki. 


Co do prawa „Times“ pisze: Jeżeli „Ap 


pam“ stał się okrętem wojennym, będzie in- 
ternowanym. Jeżeli go zaś traktować jako zdo- 
bycz niemiecką, wówczas móżna zastosować 
do niego punkt 18 konwencyi haskiej. „Ti- 
nies" przychodzi do wniosku, iż „Appam” bę- 


„dzie uznany za zdobycz niemiecką, wobec cze- 


go prawo narodowe na tym punkcie staja sią 
bardzo niejasne. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, B- lutego. 

Z Chrystvanii donoszą do „Voss. Zig: 
Korsarska podróż okrętu „Moewe” w angiel- 
skich kołach żeglugi wywołała wielkie zdu- 
mienie, ponieważ miano tu powszechnie za 
rzecz niemożebną, aby niemiecki krażownik 
pomocniczy: zdołał się przemknąć przed flota 
angielska, która jest panią oceanu Atlanty- 
Zdutiienie potęguje w dodatku fakt, 
iż krążownik niemiecki zdołał uprowadzić 
przez oceań taki angielski parowiec osobowy 
jak „Appam”, nie bedac spostrzeżonym przez 


setki angielskich okrętów strażniczych. Fakt | 


ten wywołał ogromne przygnębienie. 


Wyższy nórweski oficer marynarki w jed- | 


aym z dzienników pisze, że należy przyznać, 
iż dla marynarki niemieckiej nie istnieją żad- 
ne i oko 


Telegram RE „Godz. Pol” 
Waszyngton, 8 bik 
© Departament Stanów zażądał od władz 
celnych wypuszczenia na wolność pasażerów 


„Appama”, wszelako pod nadzorem urzędni- 
ków iniigr spinych. 


Seant 


| Nora „iani 


Telegram Rasy „Godz. Pol" 
| Berlin, 3 lutego. 

„Lokałanzeiger* zamieszcza artykuł pod 
nagłówkiem: „Spór o Lusitanię", którego treść 
brzmi jak następuje: 

Wobec życzeń amerykańskich poczyniliś- 
my daleko idace ustępstwa w tem mniema- 
niu, że panowie z Waszyngtonu będą prze- 
strzegać prawa i porządku również względem 
strony drugiej; panowie ci dość przecież CZĘ- 
sto dawali do zrozumienia, że sami już z u- 
pragnieniem oczekują chwili, kiedy niemiecka 
skłonność do zgody da im wreszcie możność 
postawienia tamy angielskim napaściom na 
morzu, Ale teraz, gdy wreszcie ta chwila na- 
deszła, rząd amerykański uważa za słósowne 
powrócić do wypadku z „Lusitania“, który, 
że tak powiem, od trzech kwastałów drzemał 
w archiwach I jak można było dotychczas 
przypuszczać, miał być uregulowany ostatecz- 
nie dopiero po zawarciu pokoju. Teraz rząd 
waszyngtoński uważa za stosowne obstawać 
przy tem, że Niemey zatopienie „Lusiłanii" 
uważają za bezprawie, że sama golowość Nie- 
miec do zwrotu strat wogóle zaspokoić nie 
może, i jak się zdaje, wszystko narazie pozo- 
stanie w zawieszeniu, dopóki ta „zapora” nie 
zostanie usunięta z drogi. 


KEwentualności tej spoglądamy w oczy ze- 


spokojem. Niemcy dowodami rzeczowymi do- 
sialecznie stwierdziły, Że szczerze pragną Żyć 
w zgodzie ze Stanumi Zjednoczonymi. Rząd 
amerykański ze swej strony szczodrze szalo- 
wał pięknie brzmiacymi Irazesami, ala, jak 
wygląda neutralność amerykańska w rzeczy- 
wistości, o tem Świat cały będzie mógl wypo- 
wiedzieć się jednogłośnie. Chociaż z trudem 
udawało się dotad przecież utrzymywać sto- 
gunki ze Stanami Zjednoczonymi, i wreszcie 
mogłoby to trwać tak dalej, gdyby pan Wil- 
son nie chciał pozostać nadal choćby nawet 
przy tej dwulicowej roli. Ale, jeżeli pragnie 
teraz, by rząd niemiecki powrócił do sprawy 
„Lusitani“, gdy wszystkie dotvchczas dane 
wyjaśnienia pozostawały bez echa, to w ten 
sposób przekracza granicę możliwości, jaką 
rozporządzać można nawet. wobec najlepsze- 
go przyjaciela. Przenigdy nie przyzna rząd 
niemiecki, że niezgodne jest z prawem zało- 
pienie parowca nieprzyjacielskiego, który bę- 
dąc kompletnie zaopatrzonym w broń i amu- 
niecyę, przebywa na terenie działań wojen- 
nych. 

Przypuszczenie nawet kiego podobnego 
jest nonsensem, który z góry należy odrzucić. 
W sprawie tej porozumiano się zresztą najzue 
pelniej w Białym Domu w Waszyngtonie. Je- 
żeli pan Lansing pomimo to, stawia podobne 
żądania, to przypuszczać należy, że nie pra- 
gnie porozumienia z Niemcami, chcąc tym 
sposobem uniknąć wszystkich naraz trudno- 
ści, jakie wywoluje zachowanie się Anglii. 
Bvć może, że przypuszczenie to jest przesadne. 
W takim razie wszak ma teraz okazyę posta- 
wić jasno sprawę, gdy będą mu komunikowa- 
ne wskazówki udzielone przez rząd niemiecki 
hrabiemu  Bernstorffowi. Z tymi zamiarami 
»e strony rządu amerykańskiego trzeba się 
jednak liczyć i PRZ odpowiednie 
środki. 


Rząd nasz w swem wczorajszem donie- 


sieniu trzymał się jeszcze poglądu, že osta- 
teczne porozumienie jest możliwe na podsta- 
wie nowej instrukcyi. Zatem najgorsze ewen- 
tualności nie są jeszcze nieuniknione, nieza 
leżnia jednak od tego, co zajść może, mamy 
prawo powiedzieć sobie z czysiem sumieniem, 
że Niemcy próbowały wszelkich możliwych 
dróg, by zachować pokój z Ameryką, Jeżeli 
jednak wysoka Rada w Waszyngtonie posta- 
nowi inaczej, to ani na naród niemiecki ani 
Ba jego rząd nie spadnie wina za taki obrót 
sprawy. 


Finanse tanto ATZ. 


Telegram wi „Godz. Pol“. 


Berlin, 3 lutego. 

Do „Lokal Anzeiger“ donos” żyj Byly ezar- 
nogórski minister finansów, przebywający W 
Cetvnii twierdzi, iż finanse Czarnogórza 8a 
kompletnie zrujnowane. Ogólna suma długów 
państwowych sięga blisko 100 milionów. Trud- 
ności te zwiększyły się jeszcze o tyle, że za 
większą część środków żywności i uzbrojenia 
dostarczona Czarnogórzu przez koalicyę musia- 


| no płacić gotówką, co przewyższyło znacznie 


sumę, pożyczoną w Hie 


Larrątzania przecina atakon venneliniw. 


Telegram własny „Godz. Pok“. 
Berlin, 3 lutego. 

Z Londynu donoszą do „Voss. Złą”: Z 
powodu ostatniego ataku zeppelinów na wye 
brzeże angielskie, policya wydała nowe roze 
porządzenie, ua mocy którego w przyszłości, 
pomiędzy zachodem i wschodem słońca dzwo- 
ny londyńskie muszą milczeć. W poniedziałek 
wydarzyło się conajmniej 11 śmiertelnych wy- 
padków wieznych, powodem których był za- 
kas oswiu! naula elic. 


PO EEE A EYE ET A 


Z EPT TO W EEE A OE YE YW rr er e ię A AAE! SA 
PORODY KO ET WEZ PY EYE W HO ZŁ CZ EE CO A TCCT WA 


Telegram własny „Godz. Pol", 
łotterdam, 2 lutego. 

Współpracownik  kenstantynopolitańsfi 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant donosi z 
Czarnogórza: Mapitulecya Czarnogórza tyla 
ciężkim ciosem dis koslieyi Na króla wywie- 
rano silny nacisk aby odwołał Kkapitulucrę z 
13 stycznia, král jednak stanowczo odmówił. 
Ponieważ grozilo ma niebezpieczeństwo, wy- 
cofał się zatem do Śkodaru. Tam utworzono 
coś w rodzaju rządu pod egidą czterech po 
słów. Król mało Hegyi na przybycie obiecn= 
nej pomocy włoskiej. Z tego też powodu nie 
chciał wydać swoim generałom pożądanych 
rozkazów, aby uniknęli kapitułacyi I zarzą, 
dzili odwrót do Albanii. 

Pochód austryacki do Skodaru wywołał 
zamieszanie, Posłowie koalicyi postanowili 
jaknajpręśzej udać się do San Giovanni di Me- 
dua, a słamtąd do Włoch. Królowi zaprope- 
newano również wyjazd. Tlomaczono mu, ża 
może być pochwycony i wzięty do niewoli ca 
by go naraziło na utratę korony. Krół jednak 
nie chciał o tem weale styszeć. Gdy posłowie 
przekonali się, że ich piany nie mogą się u- 
dać, z drugiej zaś strony, guy UWAŻAJ za rzecz 
bezwzględnie konieczną niedopuścić, aby král 
sam zawarł pokój z państwami centralnemi, 
pochwycone goprzemocą w Nocykm 
Zfnażżstyczniaiwrassksięciem 
Piotrem uproewadzoene do San 
Giovanni di Medus, gdzie obu natych=| 
miast wsadzono na wloski torpedowiec, który 
ich przewiózł do Brindisi. W Ozarnogórzu 
pozostał tylko ks. Mirko, który podczas upro- 
wadzenia swego olca i brata nie był w Sko- 
darze, lecz przebywał w kwalerze głównej, 


ROR CTED GE iai 


Marena Aa SAZOKÓWA. 


Telegram wany. „Uodz. Pol! 
Berlin, 3 l-tego. 

„Koelnische Volkszeitung“ donesi: Mk 
nister Sazonow oświadczył, że sprawa balkań- 
ska rozstrzygnie się dopiero po ukończenia 
wojny. Oczywiście; Sazonow przypuszcza, ża 
sprawa bałkańska stanie się przedmiotom rot- 
praw kongresu pokojowego, na którym Rosya 
wraz z Francyą i Włochami uregulują ja w myśl 
życzoń rosyjskich. Nie trudno wyobrazić s0- 
bie, że minister miał na myśli, iż Bulgarya zo- 
stanie znowu unieestwioną, ażeby otworzyć 
drogę do Konstantynopola; Serbia zaś gostas 
nie odbudowana w wielkich granicach wraz 
z jej rewolucyami, gnębieniem wszystkich ine 
nych narodowcści i dawną praktyką króle- 
bójstw; Czarnogóra będzie powiększona kosz- 
tom Albanii; Włochy otrzymają pozostałą 
część Albanii, a wszystkiem kierować bedzie. 
wszechwładna Rosya. Powyższe rozumowanie 
przemawia za tem, że na Bałkanach musi być 
natychmiast zaprowadzony lad, dopóki jeszcze 
Resya nie jest w stanie zabrać w tych spra- 
wach głosu. 


Bslęlnie dwie na stęp (TOM. 


Telegram ia. „Godz. Pol“. 
Konstantynopol, 3 lutego. 

Ò agonie tureckiego następcy ironu, ne 
deszły jeszcze następujące szczegóły: | 

WY poniedzialek popołudniu następca tro- 
nu odwiedził jeszcze meczet Walideh i modlił 
się tam u grobu matki. Przy wyjściu s me 
ozott rozdawał pieniądze ubogim. Wcześniej 
niż zazwyczaj powrócił do domu. Otoczenie 
jego bylo uderzóne niezwykłem zdencetwowa- 
niem tak, iż nie chciano pozostawić go s8 
mego. l 

Nastepea tronu elerpial od dłuższego cza- 
su na silne kóle głowy, oraz częstokroć na. 
niernośny ucisk w tyle glowy. Wezornj po wep 
feiu do lege pokoju, znaleziono go leżąecgo 
we krwi. Przeciął sobie brzytwą arierye lœ 
wej ręki, powyżej łokcia. 


lankide kanalu Parent jego. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 3 lutego. 
„Lloyds“ donosi z Panamy, że kanał bę- 
dzie zupelnie zamknięty aż do chwili, gdy 3e 
stanie ponownie otwarty na stale. 


tak letniczy na Angię. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Paryż, 3 lutego, 


Wedlug Agencyi Hnvas'a, podczas ostat- 
niego ataku lotniczego na Anglię rzucone 
| również bomby na Norfolk i Suffolk. Liczbę 
rzuconych bomb określają tu na Żak 


wę 
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Dziś: Ansgarego B. 
Jutro: Agaty P. M. 


Zebranie. 


Jutro o godz. 5 pp. ogólne doroczne zebranie - 


Stow. nauczydieli żydów. 


penae 


Koncert. 


Teatr Polski. Dziś wieczór muzyczny ucilów 
szkoly im. Szopena. 


| oscenamac 


| Widowiska. 
Teatr Polski. Jutro po raz pierwszy „Małżeń- 


stwo Loli" H. Zbierzchowskiego. 


amaan ramenait 


Recznice, 


Dola 4 r. 1505. W Żórawnie urodził się Mokołaj. 


Rey 2 Nagłowice. 
w 1748. W Mereczowszczyźnie (wojewódz- 
na świat Tadeusz Kościuszko. 
s: 1863. Napad Jeziorańskiego na Rawę, 
uwieńczony powadzeniem. . 


Wird razchi chrześcijan. 


Sekcya elementarna przy Stow. nauczycie- 
U chrześcijan po pewnej przerwie podjęła. 


znów urządzanie wieczorów dyskusyjnych na 
temat stosowania nowych prądów i kierunków 
w metodyce nauczania elementarnego. Młod- 
sze koła nauczycielskie nader żywo zabiegają 
około podniesienia poziomu wiedzy zawodo- 
wej. Ostatnio zarząd Stowarzyszenia zwrócił 
się do Wydziału szkolnego przy Magistracie z 
prośbą o przyznanie na ten cel subsydyum w 
sumie 880 rb. 

Ponieważ zorganizowane przez Wydział 
szkolny kursy pedagogiczne i dodatkowo uru- 
chomione kursy polonistyczne przeznaczone są 
wyłącznie dla nauczycieli szkól miejskich, 
przeto Stow, stara się dać możność kształcić 
się również nauczycielom szkól fabrycznych i 
prywatnych, oraz tym osobom, które posiada- 
jąc cenzus odpowiedni, nie mają praktyki w 
zawodzie nauczycielskim, a zawodowi temu 
pragnęłyby się poświęcić. "Inicyatywa Stow. 
tembardziej zasługuje na uznanie i poparcie, 
że ze względu na brak u nas seminaryów nat- 
czycielskich przy otwieraniu coraz większej li- 
erby szkół początkowych, uczuwać się daje 
wielki niedostatek w siłach nauczycielskich. 

Już teraz nawet w wielu miejscowościach 
kraju tylko brak nauczycieli staje na przeszko- 
dzie rozszerzaniu sieci szkół ludowych. - 

Pozalem Stowarzyszenie zwróciło uwagę, 
że nauczanie analfabetów dorosłych odbywa 
gię u nas bez określonego systemu, doraźnie i 
bezplanowo, a to wobec nieistnienia odpowie- 
dnio wykwalifikowanych sił, posiadających 
metodykę nauczania dorosłych, różniącą się 
poważnie od sposobów nauczania dzieci. W 
tym kierunku Stow. nie postanowiło jeszcze 
nie konkretnego, ale sprawa jest na porządku 


dziennym i prawdopodobnie zostanie pomyśl- 


nie załatwiona. 


Kronika łódzka. 


zZ rady miejskiej. 

Kolejne zebranie rudy miejskiej ma 
się odbyć w dnia 10 b. m. Będzie to ostatnie 
zebranie radnych w dotychczasowym budynku 
magistratu. Następne zebrania będą już odby- 
wać się w budynku Starego Magistratu przy 
Nowym Rynku (budynek poszkolny). 


paakt 


Z Tow. lekarskiego. 

Pod przewodnictwem dra Pinkusa odbyło 
się w środę ogólne roezne zebranie członków 
Tow. lekarskiego w Lodzi. Dokonano wybo- 
rów zarządu na r. 1916. Wybrani zostali jako 


prezes dr. A. Krusche, wice-prezes dr. S. Ster- 


ling, sekretarz dr. A. Tomaszewski, kasyer dr. 
L. Gundlach i jako bibliotekarz dr. Prechner. 
Jako nowi członkowie Towarzystwa przyjęci 
zostali d-rzy: Mikulski, Holenderska, Knicho- 
wiecki, Lipiński, Zelmanówna, Dąbrowski, 
Smoleński, Dengel i Marynowski. Postano- 
wiono odbywać posiedzenia stale w każdą šro- 
dę po l-ym i 15-ym każdego miesiąca. Wszys- 
cy lekarze łódzcy są stale proszeni jako ssąca 
na wszystkie posiedzenia naukowe Towarzy- 

stwa. 


pisii 


Z Tow. Kredytowege m. Łodzi. 

Cdbyło się posiedzenie „komisyi obywa» 
telskiei" wespół z członkami władz Tow. ce- 
łom rozpatrzenia wykazów dochodów, przed- 
stawionych przez właścicieli nieruchomości, 
dłużników Tow. Kredytowego. 

Po dyskusyi uchwalono, aby członkowie 
komisyi podzielili między sobą czynności, 
skrupulatnie sprawdzali dochody, oraz żądali 
spłacania rat pod rygorem wzięcia pod Be- 
kwestr nieruchomości. 


two brzesko-lilewskie) przyszedł 


Odezyty. 


P. Władysław Studnicki autor wielu diet 
treści” ekonomicznej i historycznej zgłosił u 
władzy tutejszej 2 wykłady: 1) „Żydzi w Ro- 
syi i w Ameryce" i 2) „Warunki HE R TOZ- 
woju w- ostatniem stuleciu”. 


Ze Stow. pracowników Mi Aoc ch 


Zarząd Stow. pracowników składów ap- 
tecznych ra. Łodzi, dotychczas nieczynnego, 
rozpoczyna pracę w nowej siedzibie, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 56, w lokalu Stow, właści- 
cieli składów aptecznych m. Łodzi p. n. „Dro- 


Koza 


Ze Stow. pracowników Iryzyerskich. 


Stowarzyszenie postanowiło działalność 
swoją rozszerzyć, Będzie urządzona czytelnia 
i biblioteka, a nadto zorganizowane zostaną 
wykłady, Przy Stow. powsłajo też tania ku- 
chnia. 


a] 


W Stow. prac. handlowych. 


Egzamin z buchalteryi i arytm. handlowej od- 
będzie się dziś o godz. 8 pp., zaś z koresponden- 
cyi niemieckiej we wtorek d. 8 b. m. o godz. 5 pp.: 

Pierwszy wykład prawa cywilnego adw. przys. : 
p. Maurycego Kona odbędzie się w poniedziałek, 
d. 7 b. ta. o godz. 5 pp. inż. Pawła Bekera, języka. 
angielskiego, w poniedziałek d. 7 o godz. 8 pp. 


Ze Stow. handlowców „W zajemna Pomoc. 


Postanowiono urządzić pomoc lekarską 
dla członków. Sekcya prawna czynną jest trzy 
razy w tygodniu. l 


wrzawa 


Ze Stow. akuszerek. 


Wyznaczone na dzień wczorajszy w lokalu przy 
ul. Nawrot 36 ogólne zebranie członkiń Stowarzy- 
szenia akuszerek m. Łodzi, z powodu nie przyby- 
cia dostatecznej liczby członkiń nie odbyło się i zo- 
stało odroczone do dnia 26 lutego. 


Pożyczki na książki oszczędnościowe. 

Wydawanie przez oddział finansowy ku- 
piectwa łódzkiego pożyczek na książki osz- 
czędnościowe rosyjskiego Banku państwa od- 
"bywa się nadał 3 razy w tygodniu. Tygodnio- 
wo wydają około 25,000 rb. Oddział wypłaca 
ratami do połowy sumy oszczędnościowej. Do- 
tąd pobrało pożyczki okolo 4,200 osób na sumę 
300,000 rubli. | 


Baamas tero 


Maka dla piekarsy. 


Komitet rozdziału chleba i mąki rozdał wczo- 
raj mąkę w ilości dostatecznej na 3 dni pleka- 
rzom, których listę zamieściliśmy w n-rze onegdaj- 
szym. 


Z kooperatywy piekarni „Robotnik“. 

Wobec otrzymania mąki, piekarnia współ- 
dzielcza „Robotnik* wypieka znów dostateczną 
ilość chleba, W związku z tem kooperatywy 
robotnicze „Związkowiec', „Metalowiec“ i 
„Robotnik“ zamiast po kilka funtów, sprzeda- 
ją obecnie chleb bez ograniczeń. 


Road zn 


Nowa herbaciarnia robotnicza. 

Zarząd Związku robotników wyznań 
chrześcijańskich w tych dniach otwiera przy. 
ul, Aleksandrowskiej 63 drugą herbaciarnię 
robotniczą i halię sprzedaży chleba na Bału- 
tach. . 

Opakowanie cukierków. 

Miejscowi właściciele zakładów, wyrabia- 
jących cukierki otrzymali rozporządzenie, aby 
na opakowaniach cukierków nie było nadal 
napisów w języku rosyjskim. 


Z kas pożyczkowo-oszczędnościowych. 


Bałucka kasa poż.-oszczęd. (Zgierska 43), 
która przez cały czas wojny nie funkcyonowa- 
ła, wznowiła obecnie swoją działalność i z dn. 
i b. m. wypłaca wkłady ratami. 

Kasa poż.-oszczęd. przy. ul. Piotrkowskiej 
Nr. 14, dokonywa wypłat wkładów tylko raz 
w miesiącu i to ratami od 3 do 6 rb. 


rozerwany 


Wykłady języka „Esperanto“. 
„Pierwsza grupa kandydatów do nauki ję- 
zyka „Esperanto przy Tow.. esperentystów 
(Południowa 15) została już skompletowana. 
Wykłady. rozpoczną się w dn. 9 b. m. Obec- 
nie przyjmowane są BRY do drugiej grupy. 


Z „Lutnić zgierskiej. 

Tow. śpiewacze „Lutnia“, założone w r. 
1903 i kierowane przez długoletniego prezesa 
p. Juliana Napieralskiego, po dłuższym letar- 
gu, spowodowanym przez wypadki wojenne, 
wzięło się energicznie do pracy. „Lutnia“ 
zjednoczyła teraz wielu członków pokrewnych 
towarzystw, jak „Lira“, „Harmonia“ i in. W 
środę ubiegłą koło dramatyczne przy „Lutni“ 
urządziło przedstawienie amałorskie, na któ- 
rem odegrano „Ciotkę Karola“, wyreżysero- 
wang przez p. Cieleckiego. Program wieczoru 
uzupełniła orkiestra własna „Lutni“ pod wo- 

dzą swego dyrektora; p. Aleks. Pedzimąża. 


WIC 


SA kroniki Pogotowia. W dniu wczorajszym: Po- | 


gotowie wzywano do 6. wypadków. 
"Przy ul. Krótkiej na Bałutach rozegrała się 


awantura wśród pary kaj wia po | 


Ro ROG 4 b tórą kochanek 


| ku aresztowany i odprowadzony do więzienia. 


Wodza na Wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. 


nik rozporządzeń Nr. 1 str. 1) wydaję dla mia- 


go, jako i dla części powiatu laskiego, stojącej 


| T tak 5 mil w Sah £ że o paiol murhia 1 krwo- 
tok. Ofiarę w stanie ciężkim odwieziono do szpi- 


tala Poznańskich. 


W oyrkułe XIY policyant Reinhold Miller zo- 
' stał przez nieostrożność kolegi postrzelony w oko- |: 


licę serca. Słan niebezpieczny. 
W fabryce przy ul. Długiej 117, zmarł nagle 
przy warsztacie 55-letni Teek Majer. 


| oai 


Ożaistwo. W łódzkim banku kadoan gdzie 


uskuteczniana jest wymiana bonów 50-kop. starego 


WZÓTU, „stwierdzono oszustwa, polegające na tem, że | 


do wymiany przedstawiano połowę. bonu, zawierają- 


-cą numêř seryi, co wystarczało do traktowania bonu 


jako całości. Pozostałe połówki sklejano misternie i 
puszczano w obieg między. większemi ilościami bo- 
nów lub na targach, gdzie analfabeci nie mogli zau- 
ważyć widocznego dla innych fałszerstwa. Bonów ta- 


kich puszczono w obieg na kilkaset rubli. Obecnie 


| Bank udaremnił oemi won, 


Kradzieże. Przy: ul. ` Nawta zm skradziono L. 


> w handiu  hartowyi -95 
I T „detalicznym WO y 
z add koszema © SĘ 
w handlu hurtowym . 105 „ — 70 . 
u BO MY detalicznym .120 w. = 80: 
szkopówina k oSA 
| w handlu hurtowym 95 „ — 63 
|» detalicznym 110 p — 78. 
szkopowina koszerna RA 
w handlu hurtowym 105 „ — 70 
„. . detalicznym 120 „ — 80 
wieprzowina karbonada = 
w handlu dętalicznym 125. „ — 88 
wieprzowina: II gatunku | 3 
w handlu SOA. 110, — 738 
słonina -200 „ —133 ` 
łój wołowy 185 „, —9 


Błankowi towarów wełnianych na sumę 2,400 ru 


bli. - 
© Przy ul. Północnej 8, z pracowni nożowniczej 
M. Prowizora skradziono widelców i noty na sumę 
1,500 rubli. 
~ Przy ul Długiej 6, z mieszkania Stanisława 
Krawczyka skradziono różnych rzeczy na 300 rb. 
Z mieszkania Maryi Frączkiewicz przy ul. Przę- 


dzalnianej 20, skradziono garderoby na sumę 150 


rubli. 

Z obory M. Chodakowskiej przy ul. Trembae- 
kiej skradziono krowę, wartości 250 rb. 

Przy ul. Konstantynowskiej 24, Z mieszkania 


Śbiana Działowskiego skradziono 50 rb. „gotówką, | 


oraz za 2,400 marek bielizny, garderoby i t. p. 
Przy 'ul. Zawadzkiej 23, z mieszkania M. Bla- 
wata skradziono rzeczy na tysiąe rb. 
Przy ul. Podrzecznej 11, z mieszkania Dębow= 
skiego skradziono za 400 mk.. mąki,. nabiału, 69 
królików i L p. 


Przy ul. Słowiańskiej 6, z mieszkania Z. Wit- 


kowskiego skradziona bielizny. za 280 rb. 
Przy uL Rzgowskiej 15, z mieszkania Fimmla 
skradziono BRE na sumę 180 rubli. 


Z sądów. 


a e | 
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Cesarsko-Niemiecki ai P A rozważał w 
dniu wczorajszym pod przewodnictwem 8 sędziego 0- 
kręgowego Hampifa i w asystencyi fabrykanta. Schró- 
dera, oraz kupca Semelkego następującą sprawę 
karną: 

Reinhold A., lat 87, mieszkaniec osady Ksawe- 
rów pod Pabianieami, oskarżony był o dokonanie 
gwałtu na osobie 17-letniej Amelii J. 

Sprawa ta rozpatrywana była przy drzwiach 
zamkniętych. Przesłuchano 5 świadków, pomiędzy 
którymi znajdowała się żona oskarżonego, oraz aku- 
szerka, jako rzeczoznawczyni. Po przesłuchaniu 
świadków zabrał głos pierwszy prokurator, p. 
Szwarc, żądając skazania oskarżonego na 3 lata wię- 
zienia. 

Sąd po krótkiej arada „zasądził dwa lata wię- 
zienia. Zgodnie z wnioskiem prokuratora, A. pozo- 
sthjący dotychczas na wolnej stopie, został po wyro- 


` a A ree p s Rem Poan s zer m 
| Rozporzadzenie policyjne, 


Na mocy $ 1 kozponadzówia. Natwóhiego 


w połączeniu z $ 1 rozporządzenia p. generał- 
UAE ore z dnia 8 września 1915 r. (Dzien- 


sta Łodzi i powiatów łódzkiego i brzezińskie- 


pod zarządem administracyi niemieckiej, na- 
stępujące rozporządzenie policyjne: 
$i * 

Dla niżej wymienionych artykułów żyw- 
nościowych i towarów ustanawia się nasiępu- 
jące ceny, jako maksymalne, przyczem 4 cen- 
tnar liczonym będzie równym 8 pudom — 50 
kg. — 120 polskim funtom, a jeden polski funt 
— 410 g. | 

I. Mąka. 

— a) Dla m. Łodzi i Tomaszowa w handlu 

detalicznym za polski funt: 
żytniej mąki |. 20 fen. — 13 kop. 
pszennej mąki -830 p- — 20 p 
chleba żytniego 16. „ — 10 , 
chleba pszennego 24 „ — 18 y 

b) Dla pozostałego okręgu, stojącego pod 
moim zarządem, w handlu huntowyta za cen- 
tnar: 

żytniej mąki 13 mk — '8,66 rb. 
żytniej mąki razowej 11 „ — 733 , 


pszennej mąki 18 y —12, — 

w handlu detalicznym za polski funt: 
żytniej mąki 15 fen. — 10 kop. 
pszennej mąki 32-„-=23.% 

— 9 % 


chleba żyłtniego ©, [4 , 

II. Kartofle. 

Dla całego okręgu administracyjnego za 

najlepszego gatunku wyborowe kartofle po- 

karmowe 3,— m. — 2 rb. za centnar niemiee- 
ki — 50 kg. 

| "m. Mięso. ; 
'a) w m. Łodzi za polski funt; 
+ wołowina I gatunku 


- 
w handlu hurtowym > 95 fen, — 63 kop. 


„ detalicznym 110- — 78 4 
wołowina II gatunku GA WE 

w handlu hurtowym 858 „ — D6 a 
„ detalicznym 100 „ — 68.4 


wołowina koszerna I gat. oraz kotletowa 
w handlu hurtowym 110 fen: — 738 Hop. 
j „ detalicznym 128 „ — 88 ,, 
wołowina koszerna 11 gatunku > 
w handlu hurtowym 96 fen. — 63 kop. 
$ detalicznym 110 „ — "ZB e 
cielęcina. BR a 


„ koszerny 270, 
72) Dla pozostałego okręgu, stojącego p 
moim zarządem w handlu detalicznym za pol 

ski funt: 
wołowina I aie 
w. handlu detalicznym 75 ten. — 50 Kop, 
wołowina koszerna i 
w handlu detalicznym 85 — 56 
szkopowina najlepszego gatunku. 
w. handlu detalicznym 60 da 40 kop, 

szkopowina koszerna 
w handlu detalicznym 70 5 
wieprzowina karbonada A 
w bandlu detalicznym 130 fen. — 86 ko 


3 
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> II gatunku 
w handlu detalicznym 115 ten. — 76 ko 
tój 90 „ — 60 „ 
- słonina || 190 „ —126 
IV. Masło. 


Dla całkowitego okręgu, znajdującego si 
pod moim zarządem w. handlu detalicznym 
polski funt: | 
masło do smażenia, na Ga 180 ten. — 120: 
masło stołowe (śmietankowe) 270 „ —180 


V. Cukier. 
a) dla m. Łodzi w handlu detalicznym : 


polski funt: 
faryna 42 ien, — 28 kop | 

aer w kostkach 5i „ —3 p 
b) dla pozostałego okręgu, znajdującego 
się pod moim zarządem w handlu detali 
nym za polski funt: 

faryna 48 fen. — 32 kop. X 
cukier w kostkach 55 „ —36 „ 

YI. Sél. 
-Dla całkowitego okręgu, znajdującego si 
pod moim zarządem w handłu Rena x 
polski funt: 
11 fen. — 7 kop. 

| 8 2. T 
Oznaczone w $ 1, lub ustanowione 
cy $ 2 ceny maksymalne powinny być; 
ku polskim i niemieckim  wywieszc 
wszystkich lokalach. sprzedaży, w któ: 
skutecznia się sprzedaż tych towarów, na 
gcach dobrze widocznych dla kupujące 
bliczności. Listy maksymalnych *' cen, 
mają być wywieszone, dostarczane będą ` 
ścicielom sklepów przez RA Cen 
to ustanawiają magistraty. 
Ustanowione w rozporządzeniu z. dnia 28 
stycznia ceny maksymalne za polski. węgi 
pozostają bez zmiany, z tą decyzyą, że stos 
wnie do obniżenia kiirsu rublowego, jakie 
tym czasie nastąpiło (rozporządzenie z 
10 listopada 1915 r. Dziennik rozporządzeń 
Nr. 7), cena maksymalna za polski funt w han- 
dlu detalicznym odtąd wynosi: 
2 mr. — 1.38 k. za centnar przy sprzed 
ży ilości niżej 10 centnarów. 
1.85 ten. — 1.25 k. za centnar przy 
daży ilości wyżej 10 centnarów. 


85. 
Ofiarowanie, sprzedaż i kupno. w g 1 í 
"warów, oraz węgla polskiego ($ 4) po cena 
przekraczających ceny maksymalne, jest 
bronione. Kto żąda wyższych cen, przyjm 
lub płaci je, karany „będzie grzywną do 5.0 
rb. lub więzieniem i aresztem do 6-ciu mi 
sięcy. Ta sama kara napotyka przekraczaj 
cego § 3. Towary sprzedawane w sposób 1 
dozwolony będą bez odszkodowania kónfis 
wane. Może być zarządzonem także zamkni 
cie miejsca sprzedaży. | 

§ 6. | 
Ponieważ przez rozporządzenie p. Ge 
rał-Gubernatora z dn. 15-go października 14 
roku nafta obłożona została aresztem, cene 
sprzedaży detalicznej nafty będzie ustalona 0 
czasu do czasu rózponiądzeniej Prezydenta 
Policyi. 


8 7. 
Ustanawiam pozatem ceny . maksymał 
Be na 
> 'zboże i groch ($$ 7 i 11 rozporządze 
dzenia p. Naczelnego Wodza na Wsch. 
dzie co do zabezpieczenia plonu z dn. 
= Ago lipca 1915. "Te; Dziennik rozporzą 
„ dzeń Nr. 12, oraz rozporządzenie | 
aw Prezydenta Zarządu Cywilnego z © 
"18 sierpnia 1915 r. Driennik zozpe z 
o „dzeń Nr..19).-. a 
"34 kartofle i produkcye kartofiane 
— 5 obwieszczenia p. naczelnika : 
| nistracyj z dn. 19 września 19 
-s Dziennik tózporiądaeś Nr 3). 
pozostają bez zmiany, -- 


Niniejsze iozporządzónie wstępuje ` Ww miej. 
_gee dotychczasowego rozporządzenia co do cen 
maksymalnych z dn. 4-g0 grudnia 1915 roku. 
Rozporządzenie policyjne co do cen na kar 
"tofle z dn. 4-go listopada 1915 r. zostaje znie< 
gionem. a 


Łódź, dn. 1:26 lutego 1916 r, 


. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, | 


„ ron Oppen. 


OBWIESZCZENIE, 


s Rozporządzenie dotyczące wprowaikzedia 
powszechnego przymusu paszportowego. 

(_1. Wszystkie osoby w obszarze: Generał- 
Gubernatorstwa, poczynając od dnia skończe- 
nia 16 lat, muszą być zaopatrzone w paszport, 
który trzeba mieć zawsze przy sobie. W pasz- 
porcie tym musi być umieszczona, w sposób 
wykluczający nadużycie, fotografia właściciela 
z% urzędowem poświadczeniem prawdziwości 
jej, oraz z urzędowym stemplem. (Wzór 1). 

Prawni zastępcy nieletnich mają dbać o to, 
aby każdy członek rodziny, o ile ten skończy 
lat 15, był zaopatrzony w paszport pojedyńczy. 

2. W razie Śmierci właściciela, paszport 
ma być po upływie 3 dni oddany na miejscu 
wydawania. | 

=- 8. ŻZaginięcie paszportu musi być natych- 


miast zameldowanem na miejscu wydawania. 


Wystawienie nowego paszportu może nastąpić 
dopiero, gdy według: mniemania władzy jest 
ustaionem, iż zaginięcie rzeczywiście miało 


miejsce, Zaginięcie ma być publicznie obwiesz- i 


€zonem. 
Osobom, które zagubiły paszport wysta- 
wia się przez władzę paszportową, aż do wy- 


dania nowego paszportu, dowód tymczasowy 


(podług osobnego wzoru). Dowody te muszą 


być przy odębraniu nowych paszportów odda- 


wane., Wydawanie dowodu tymczasowego jest 
bezpłatne. 


4. Kto napotkany będzie bez paszportu, | 
łub dowodu tymczasowego, lub posiadający 


paszport, przeznaczony nie dla danego osobni- 
ka, lub posiadający fałszywy, lub siałszowany 
czyli inaczej nieważny paszport, karany bę- 
dzie więzieniem od 10-ciu lat, Iub w-""ie ist- 
nienia łagodzących winę okoliczności od 5-ciu 
. lat; w związku z tym lub samodzielnie może 
być zawieszona kara pieniężna w wysokości 
od 10 — 8000 marek. 

Ta sama kara spotyka tę osobę, która od- 
daje paszport lub dowód tymczasowy innej 
osobie dla użytku, lub która popiera. nabycie 
lub oddanie takowego. 

* Zastępca prawny, który nie- powoduje w 


zależny czasie wyrobienie paszportu poje-- 


dyńczego dla osoby młodszej od 15-tu lat, ka- 
rany będzie więzieniem do lat 5-ciu w połą- 
czeniu z tym lub samodziejnie grzywną pie- 
niężną od 10 — 4000 marek. 


5. Kto.w ciągu 24 godzin nie melduje w | 


miejscu wydawania zaginięcia paszportu lub 
dowodu tymczasowego, karany będzie więzie- 
niem do 5-ciu lat lub przy okolicznościach ła- 
godzacych grzywną od 10 — 4000 marek. 

6. Dla pojedyńczych niemieckich í ane 
sitryacko-węgierskich osób wojskowych i urzę- 
dników wystarcza każdy urzędowy dowód wła- 
dzy zwierzchniczej co do osobistości. 

. Warszawa, dn. 9 września 1915 r. 


Generał-Gubernator 
von Beseler. 
Generał piechoty. 


| Powyższe rozporządzenie nabiera mocy z 
dniem 1-go lutego 1916 r. dia okręgów: Łódz- 
kiego, Łaskiego i Brzezińskiego. 


Łódź, dn. 81 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
von Oppen, 


Obwieszczenie, 


k 


Podania mieszkańców Łodzi o pozean 
aa wyjazd do miejscowości austryacko-węgier- 
skiego terenu okupacyjnego należy w przy- 
szłości składać na piśmie w wydziale paszpor- 
towym Cesarskiego Prezydyum Policyi, Space- 


rowa 14, okienko 4, w godzinach pomiędzy 
8 — 8 zrana. 


. W -podaniach, prócz adresu Pome win. 


ny być wskazane: 


dokad, 

w jakim celu, 

na jaki przeciąg czasu chce jechać. 
Do podania należy dołączyć: 

paszport petenta; 

zaświadczenie policyjne, że petent 

przynajmniej od 8 miesięcy jest 

stałym mieszkańcem Łodzi. 


Decyzya w sprawie podania będzie peten- 
towi zakomunikowana na piśmie wraz z pa- 
szporiem. 


Zapy tania osobiste, które w żadnym wy- 


padku nie wpłyną na przyśpieszenie pozwole- 


«qia, niniejszem wyraźnie są arane: 
Łódź, 26 stycznia 1916 m, | 


a oain Prezydent Poliepi 
-won Oppen. ; 


„ej 


WARSZAWA. 


Ji TOA 


1: rzecz nowa i nazwą nieznana. 
nazwa sama najzupełniej jest dobra i prawi- 


„dłowa, wzorowana na dawnych staropolskich 


„babińcach”, tak i rzecz nietylko jest dobra i 
pożyteczna, ale śmiało do najpożyteczniejszych 
między pożytecznemi zaliczyć ją można. 

„Dzieciniec“, to rodzaj ogniska, schroni- 


| ska, siedziby, czy jak tam nazwać chcecie, dla 
„dzieci, przedewszystkiem zaś dla bezdomnych, 
dla tych, których domem, szkołą, nym 


=» Jęgt ulica. 
<. Co do ilości takich- bezdomnych dzieci 
Warszawa prym trzyma na świecie całym. 
Przed wojną liczono ich około 50, 000. Dziś 
napewno jest ich więcej. 

Tow. Hygieny praktycznej zakrzątnęło się 
około stworzenia dla. nich  „dziecińców”, 


| gdzieby owe dzieci bezdomne i ogrzać się mo-. 


gly I spędzić czas przyjemnie i pożytecznie. 
Gdyby Tow. Hygieny praktycznej nie in- 
nego nie zrobiło, jak tylko powołanie do ży- 
cia „Dziecińców”, już tem samem zdobyłoby 
sobie prawo do wdzięczności Warszawy. 


ców jest tylko.. dwa. Warto policzyć, ileby 
ich trzeba było, żeby wszystkie dzieci bezdom- 
ne znalazły dach nad głową, pokój ogrzany, 
przyjemną rozrywkę i pożyteczne zajęcie. 


należałoby ich powołać do życia co najmniej 
500. Inaczej mówiąc, na każdej ulicy powi- 
nien istnieć taki zakład. 

Warszawo! 
tująca się nad losem maleństw, ty coś wynala- 
złą najodpowiedniejszą nazwę dla Twoich 
„milusińskich", — czy nie pójdziesz za wola- 
niem Towarzystwa Hygieny praktycznej im. 
Prusa? Czy nie stworzysz w ciągu najbliż- 
szych tygodni 500 „dziecińców '?.., 


Kronika a warszawska. 


Wskrzeszenie kaplicy Marymonekiej. 


Onegdaj odbyła się niezwykła uroczystość 
w Marymoncie pod Warszawą, mianowicie po- 


słynnego instytutu Marymonckiego (szkoły go- 
spodarstwa rolnego), a przed 50 laty została 


mieniona na magazyn wojskowy. Obecnie 
ły zezwolenia na przywrócenie kaplicy. 


Główna zasługa przywrócenia  Domowi 
Bożemu jego dawnego przeznaczenią należy 


„się w pierwszym rzędzie ks. Bronikowskiemu, 


proboszczowi parafii na Bielanach. 

Na uroczystość poświęcenia kaplicy przy- 
były tłumy olbrzymie. Zapełniły one szczel- 
nie nietylko kaplicę samą, ale i całe podwórze 
przed kaplicą. 

Na wszystkich twarzach widoczne było 


„wielkie wzruszenie, połączone z nieukrywaną 
| radością, że wreszcie skończyło się to panowa- 
: nie rosyjskie, 


przez pół wieku na pohańbienie była wydana. | 


przez które świątynia Pańska 


Szczególniejszą radość odczują serca nie- 
licznych już dziś „marymontczyków”, gdy się 
dowiedzą, że kaplica, w której za lat mło- 
dzieńczych modły wznosili do Boga, a potem 
przez długie lata bezczeszczoóna, obecnie znów 
przywrócona została dla czci Bożej i że w niej 


dziś, jak dawniej, odbywa się nabożeństwo. 


Budżet miejski. | 
Komisya budżetowa zarządu miejskiego 
przejrzała już poszczególne preliminarze do- 


zmaite oddziały gospodarki miejskiej. 
Prawie wszystkie projekty budżetowe o 
ile możności zredukowano, aby utrzymać mo- 


„żliwą równowagę w budżecie miejskim. 


-o Obecnie oddział finansowy zarządu miej- 
skiego przystąpił do opracowania ogólnego 
projektu budżetowego, który wkrótce przed- 


4 stawiony będzie zarządowi miejskiemu. 


zza 


Informacye o jeńcach. 


- Do zarządu gen.-gubernatorstwa nadcho- 
dzą codzień liczne prośby o informacye eo do 
miejsca pobytu jeńców wojennych, znajdują- 
cych się w niewoli niemieckiej. Informacye 
te najprędzej i 
(„Zentral 
nachweisbureau. Berlin. N. U. 7, Dorothen- 
strasse 48"). Do biura lego może się każdy 
zwrócić a otrzyma iniormacye prędzej niź 
zwracając się gdzieindziej, Zapytania wysy- 
lat można w formie najzwyklejszej, na pi- 
śmie, na pocztówce lub listownie. Na odpo- 
wiedź trzeba dołączyć pocztówkę opłaconą z 
adresem zapyłującego. 


Ognisko dla 1 młodzieży. 


"Przy szkole Zgromadzenia kupców na 
| Walicowie Nr. 2 
ty szkół średnich. 


, otwarto Ognisko dla miodzie. 
'Uroszystość, na którą przybyli E 


wie, Ogniska, prasa i gościa, rozpoczął ks. præ 


0oDzINA 


Ale o jak 


Ale niestety, dotychczas takich dzieciń- 


Licząc po sto dzieci na jeden „dzieciniec” | 


Ty, tak dobroczynna, tak B- | 


święcenie kaplicy, która niegdyś należała do. 


przez władze rosyjskie skonliskowana i za- | 


władze niemieckie budynek zwróciły i udzieli- | 


chodów i wydatków, przygotowane przez ro- | 


i najpewniej otrzymać można z | 
' centralnego biura informacyjnego 


POLSKI 


dekt Archutowski, który N io 
‘nie przybrany lokal, w serdecznych słowach. 
przemówił do zebranych i do licznej mło- - 
| dzieży. | 


Następnie zabrał głos główny kierownik 
i opiekun Ogniska, dyrektor. Miłewski, kre- 


śląc bistoryę rozwoju i powstawania instytu-; 
„cyi, która już dziś zapewnia przeszło 300 j 


chłopcom życie i pomoc w nauce. 


Przemówienia zakończył jeden z ńczniów, , 


w imieniu kolegów dziękując założycielom za 
ich prace i troski, poczem orkiestra uczniow- 
ska odegrała szereg utworów, a zebrana mło- 
dzież odśpiewała szereg pieśni. 


to w 


Na placu muzealnym. 


-Ogród i place muzealne w AL Jerozolim-- 
skiej postanowiono uporządkować. Roboty te 

miejskich z warun= 
kiem, że będą one powierzone -Sekcyi pracy. 


oddano Sekcyi plantacyj 


Część terytoryum muzealnego czasowo będzie 
oddana Tow. ogrodów dziecinnych W. Raua, a 


| znajdujący się na tym placu ogród owocowy 


będzie wypuszczony w dzierżawę, 
Tania kuchnia robotnicza. 
Ks. prefekt Szmidt poświęcił tanią ku- 
chnię, założoną przez Polski Związek zawo- 
„dowy robotników cieśli, stolarzy, na Solcu 


| Nr. 22. Kuchnia mieści się w lokalu udzielo- 


nym przez Zarząd Miasta, a korzystając z sub- 
sydyum Sekcyi tanich kuchni K. 0. m. W. 
wydawać będzie 300 litrowych porcyi zupy z 
chlebem po 10 kop. 
Czyszczenie ul. Gęsiej. 
Pod tym tytułem donosi „W. Tag“: 
„Wczoraj rano przy ul. Gęsiej rozłepiono za- 


 wiadomienie, w którem donoszą, że w prze- 


ciągu dnia muszą być gruntownie oczyszczo- 
ne wszystkie domy, podwórza, sienie, schody, 
sklepy, mieszkania, klozety i t d. O godz 5 
wieczorem mają być zamknięte wszystkie 


| sklepy“, 


Prasan Gdsiiń 


Skon inż. Vingquista. | 
Zeszłej nocy urzędnicy telefonów -warszaw- 


| skich zauważyli, że o godz. il-ej w nocy w gabi- 


necie dyrektora na I-em piętrze świeci się światło. 


| Zbudzeni woźni pukali do drzwi, a gdy nikt nie 


odpowiadał, weszłi do gabinetu. 
W gabinecie, na sofie, leżał bez ruchu dy- 
rektor telefonów inż. Vingquist Wszelka pomoc 


| okazała się spóźnioną. Wezwany lekarz Pogotowia 


stwierdził już tylko skon skutkiem ataku apoplek- 
„tycznego. 


< Dyrektor Vingquist zajmował stanowisko kie- 
| rownika telefonów warszawskich przez lat 15 od J 


r. 1901. Wojna, i spowodowane przez nią zamknię- 


| cie sieci telefonicznej podcięło siły i energię tego 


przedtem niespożytego człowieka. Starał się i za- 
biegał o otwarcie sieci w Warszawie. 

< Gdy się to okazało niemożliwem dyr. Vingquist 
udał się do głównego Zarządu Towarzystwa tele- 
fonów Cedergren w Sztokholmie, celem uzyskania 


| dla pracowników warszawskich możliwych ulg i 


warunków bytu w tych ciężkich czasach. Starania 
jego w tym kierunku uwieńczyło powodzenie. To- 
warzystwo zapewniło współpracowniczkom pensye 
do kwietnia a współpracownikom do lipca r. b. 
Zabiegi w tej sprawie, starcia z akcyonaryw 
szami, wreszcie straty osobiste, poniesione skutkiem 


wojny — był współwłaścicielem sieci telefonicznych | 
w Grodnie, Brześciu-Litewskim i w Kobryniu — 
| podkopały jego silny organizm i przyśpieszyły roy 


wój choroby, która go o śmierć przyprawiła. 


Teatr i muzyka. 
| W teatrze Wielkim dziś, na specyalne żądanie, 
odbędzie się przedstawienie składane, które rozpo- 
cznie się o g. 7 i pół wiecz. Na program złożą się: op. 
Leoncavalla „Pajace* z pp. Margot Kaital i Drze- 


wieckim w rolach głównych, następnie obraz „W 


Salinach" z baletu „Pan Twardowski”, oraz 2-gi akt 


| opery Offenbacha „Opowieści Holimana". 


W Rozmaiłościach dziś „Tamten“, Jutro pierw- 
sze przedstawienie „Rewizora* Gogola, z udziałem 
pp. Kamińskiego i Frenkła. 

Teatr Polski daje dziś, jutro — do niedzieli 


| włącznie — dramat J. Słowackiego „Kordyan” z Jó- 


zefem Węgrzynem w roli tytułowej. 
W sobotę, o godz. 8i pół po pol, wloska 


przedstawienie z cyklu dla młodzieży szkolnej. Ode- | 


grana będzie SŁ Wyspiańskiego „Pieśń z r. 1831" 
z Sosnowskim w roli 


werowicza. 

„Teatr w ogrodzie Saskim daje jeszcze tylko 
dziś farsę M. Tatarkiewicza „Papa papy”. Jutro 
pierwsze przedstawienie krotochwili Witolda Zmor- 
skiego p. L „Książę Maori“, 


W teatrze Nowości dziś „Baron Kimmel“, ju- 


iro „Generał Huzarów“ z p. Redo jako Moricem 


Rejwachem. 
Teatr Mały. Dziś i jutro dramat sensacyjny OL- 


dena „Urzędowa żona”. W próbach komedya Jerze- 


go Okszy „Kraj“, omuta na tle czasów powstanio- 
wych. 

W Filharmonii jutro wykonany bedzie konceri 
popularno-symioniczay. 

W teatrze Powszechnym dziś i jutro kroto- 
chwiła Wukara „Strachy! i eperetka W. Repaskie- 
g „Adh, ta miłość”, 


"nich dla młodzieży męskiej i żeńskiej, 


Chlopickiego i Dunin, jako | 
| Maryą, oraz „Dwie blizny” Fredry, z udziałem Zel | 


| kolejowego, Ludwiga, pośpieszyła na pomoc 


humoreska Awerczenki „Ten trzeci” w przeróbce 
K. Toma, i część wokalno-liumorystyczen. 

Teatr Współczesny (przy ul. Mokotowiskej) da. 
je farse Mieczysława Swobody p. t „W okopach" i 
sensacyjny dramat į noakłowy p. t „Żandaru” 
Henryka Heimana, 


W nr. 4 „Gazety rozporządzeń”, tyczacych 
się szkolnictwa w Polsce (Schul-Verordnung 
sblat" für Polen) ogłoszono co nastepuje: 

„Cciem planowej opieki nad szkalami 
średniemi obszaru administracyi odbędzie sią 
dnia 1 lutego 1916 r. statystyczne zesławienie 


„wszystkich, będących obecnie otwartych zakii 
"dów szkolnych z programem wyższym od pro» 


gramu szkól ludowych. Kierownicy (kieruwiie 
-ezki) wszystkich szkół tego rodzaju, ginina- 
zyów, szkół realnych, handlowych, przenu sło- 
„wych i zawodowych, wyższych szkół dła chluje 
ców i dziewczął, jako też innych szkół śred- 
arog 
zakładów, kształcących na nauczycieli i natie 
czycielki i innych zakładów naukowych tego 
stopnia, niniejszem są obowiszani do złoże 
nia najpóźniej do dnia 8 lutego 1016 r. pie 
czelnikowi powiatu, (prezydentowi polis: 1) 
sprawozdań w dwu egzempłarzach, zestawio= 
nych podług przepisanych wzorów. Na podae 


„nie, złożone we właściwym czasie przez kie- 


rowników (kierowniczki) szkoły, naczelnicy 
powiatu (prezydenci policyi) oddadzą im de 
dyspozycyi odpowiednie druki w niemieckim 
i polskim języku. 

Kierownicy (kierowniczki) szkoły, którzy 
nie oddadzą nakazanego sprawozdania o pode 
władnej im szkole, lub dadzą sprawozdanie 
nieprawdziwe, będa pociągnięci do odpowie» 
dzialności i narażają się w danym razie na 
odebranie im pozwolenia na dalsze prowadze 
nie szkoły. 

O ile znajdują się drukowane sprawozda- 
nia szkół w niemieckim lub polskim języku, 
należy ostatnio wydane w dwóch egzempla« 
rzach dołączyć do sprawozdania statystyczne: 
go; to samo odnosi się do drukowanych ustaw, 


- prospektów i planów nauk. 


Pozatem upoważnia się kierowników (kie- 
rowniczki) szkół, do zawiadamiania naczel« 
ników powiatu (prezydentów polievi) bez we- 
zwania o szczególnych wypadkach z Życia 
szkolnego, zwłaszcza o przeszkodach w nau- 
czaniu. 


Z Częs ochowy. 


W tych dniach powołana została do żvela 
nowa placówka filantropijno-społeczna, w po 
staci jednej z pięciu projektowanych herbas 
ciarni dla dziatwy szkolnej (Wieluńska 16), 
której poświęcenie odbyło się 31-go z. m. Aktu 


| poświęcenia dokonał ks. prefekt Kneblewski, 
który też przemówił w serdecznych słowach, 
podkreślając smutna dolę naszego narodu, że 


już nietylko o pokarm dla ducha starać się 
„trzeba, lecz, rzecz gorsza, o pokarm dla ciała. 
Po ks. Kneblewskim przemawiali: w imieniu 


| inspektora szkół, dr. Wenz i prezes Tow. © 


pieki szkolnej, p. Jurakowski. 
poświęcenia rozpoczęto pieśnią: „Pod Twa 
obronę, Ójcze i Panie“, którą odśpiewał chór 
szkolny, zakończono zaś pieśnią: „Choć burza 


Uroczystość 


| huczy”, Podczas uroczystości, na rzecz kuchni 
zebrano 26 rb. 30 kop. 


Jak donosi „Dziennik Polski“, na utrzye 
manie wspomnianych herbaciarni zebrano de- 
klaracyi na sumę 200 rb., ze spec;alnego fune 
duszu, zadekłarowanego przez ks. kanoniką 
Fulmana 200 rb. i 100 rb. z dobrowolnych o- 


| fiar, ogółem więc koszt utrzymania 5 herba- 


ciarni wyniesie 500 rb. 

Ł nowootworzonej herbaciarni, na razie 
korzystać będzie 50-ro dzieci, które prócz her- 
baty otrzymywać będą po ćwierć funta ehle- 
ba. Gorący ten posiłek wydawany będzie pod- 
czas dużej pauzy, © godz. 10-ej rana. 

- „Druga z kolei herbaciarnia dla dziatwy 
szkolnej zostanie niebawem otworzona w gme 
chu „Ogniska Robotniezego“. 

Otwarcie domu starców (Szkolna 56) na» 
stąpiło dn. 1-go b. m. w godzinach rannych, 
Początkowo w przytułku tym umieszczonych 
będzie siedm kobiet i trzech mężczyzn. 


Z Torunia. 


- W ubiegłą niedzielę zdarzył sie bardzo smutny 
wypadek. Na słabym lodzie załamała się dussk 
chłopców. Matka jednego z nich, żona kondukłora 
wraz » 
córką, ale obie utonęly wraz z synem i bralem., Dru 
gi chłopiec również ułonał 

Wielkie wrażenie wywołsło w Toruniu arestio 
wanie dwóch panien w wieku 18 | 24 lat. Teskniły 
6n6 ra swymi narzeczonymi, powołanymi pod bres, 
Celem ułatwienia sobie do nich dostępu, postarały 
się © ubranie męzkie i udały się do baraków w po 
bliśu emontarza, gdzie spodziewały się z nimi społe 
ka6. Tymezasem posterunek wojskowy uważzł je za 


| szpiegów i aresziował. Po przesiuchaniu na kemer 


danturze wejskowej, oddano je w ręce palievi, któr 


| Pa mazajutrz dopiere wypuściła je na walność. 
-W teatro Bowetzoswym dsiś nowy progi: | 


WA 
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| 
| 


„BYĆ przypyisiuą dzieje eleklorów saskich na 


innych pism. 


! 


Eeki usy pa ioio piin 


O2 powodu pobytu króla saskiego Fryde- 
tRka Augusta w Warszawie, „Przegląd Pore 


fronie polskim, 

Treci panujących z rodu Wellinów miała 
Polska ua runie swolm, Byli oni wszyscy elek- 
torami saskimi, z których dwaj zasiadali stoli- 
ce polską jako królowie, miąnowicie August- 


Fryderyk i yu jego rownież August-Fryderyk, 


oras jeden jako książę warszawski: Fryderyk- 
August. 
: 8 
August Frederyk, Mocny, jako elektor sa- 
ski: Fryderyk August I, jako król pulski: Aue 
gust Il, drugi syn elektora saskiego Jana de- 


rzego HI i Auny Zofii, księżniczki duńskiej, 


urodził się 12 maja 1669 r. w Dreźnie. 


Już w młodości swojej odznaczał się nad 


źwyczajną siłą i słynął galanteryą w ówczes- 
sym duchu franeuskim, 


W r. 163 ożenił się z Krystyną Eberhar-- 


dyną brandenburska, na tron zaś elektorski 
wstąpił po bracie swoim 
(1604) i zaraz udał sią do Węgier jako wódz 
armii austro-saskiej, działającej przeciw Tur- 
kom. Ustapiwszy dowództwa słynnemu księciu 
Eugeniuszowi Sabaudzkiemu, rozpoczął stara- 
nia o korong poiska, wakujacą po Janie HI, za 


pośrednictwem Jakóba Flemminga i grona pa- 


nów polskich, oraz przy poparciu Austryi. 
Puia 23 maja 1607 r. przyjął wiarę kato- 
Heka w Badenie pod Wiedniem, a wybrany 27 


czerwra tegoż roku na króla polskiego, zaprzy- 
siagi w Piekarach 27 lipca „pacta conventa“ i- 


ukoronowany został w Krakowie 15 września. 
W sierpniu 1698 r. August II przedsię- 


wziął wyprawę na Turków, ale spotkawszy się 


w Rawie Ruskiej z carem Piotrem Aleksieje- 
wiczem, dał się namówić do prowadzenia poli- 
tyki anliszwedzkiej, a w r. 1400 połączył się 
przy mierzetn północnem przeciwko Szwecył. 
Na mocy traktatu altransztadzkiego 14-go 
września 17068 r, August II ustąpił z tronu 
polskiego na rzecz Stanislawa Leszczyńskiego, 
ale po bitwie pod Połtawą, gdzie pobity został 
na głowę Karol XII, protektor Leszczyńskiego, 
August Il powrócił w r. 1709 na tron polski, 
Przeciwko temu królowi zawiązała się 
konfederacya farnogrodzka, z którą wreszcie 
zawarł ugodę na bÈ zw. „sejmie niemym“ 30 
stycznia 1417 r. JE 
August II panował w Polsce do r. 1738; w 
którym zmarł d. 1 lutego. Śmierć nastąpiła w 
Warszawie, a zwłoki pochowane zostaly w gro- 


_ bach królewskich na Wawelu. 
e 


August Fryderyk, syn poprzedniego, jako 
elektor saski Fryderyk August H, jako król 
polski August III, urodził się 7 października 
1696 roku. Wychowany był w wierze ewange- 


lickiej, na łono Kościoła katolickiego przeszedł 


12 listopada 1712 r. 


Nastąpił po swym ojcu: na elektorstwo 


-1738 ra a na ron polski wybrany został 5 pa- 
dziernika 1738 r. ER 
Tymczasem jeszcze w dniu 10 września te- 


got roku obrano na Woli królem Stanislawa 


l.eszczyńskiego, którego popierała  Francyva, 
a który przebrany za kupea, przybył do War- 
szawy. Jednakże 6 stycznia 1734 r. August III 
zaprzysiągł „pacta conventa”, a 17 stycznia żo- 
stał koronowany w Krakowie. 

W r. 1738 d, 26 stycznia Leszczyński pod- 
pisał abdykacyę I August II po sejmie pacy- 
fikacyjnym utrwalił się na tronie polskim. 

Król ten, taksamo jak ojciec jago, lubit 
kunszta i przepych, zamiłowanym był myśli- 
wym, zostawiając rządy w ręku ministra swe- 
go hr, Bruehla. Sei 

August IH ożeniony byl w r. 1715 z arcy: 
księżniczką Maryą Józefą, córką cesarza Jó 
zefa I, która zmarła w Dreźnie. 

Następcą Augusta HI w Saksonii był syn 
jego Fryderyk-Krystyan, jedna z córek, Marya 
Józefa, wyszla za delfina Francyi, a wnuka 
Stanisława Leszczyńskiego. 

Zmarł August HI 5 listopada 1768 r w 
Dreźnie i tamże został pochowany. 

$ 


Fryderyk August I, z przydomkiem Spra- 
wiedliwy, urudził się 23 grudnia 1750 r., jako 


syn królewicza polskiego Fryderyka - Krystya- 


na, oraz Maryi Antoniny, księżniczki bawar- 
skiej, 

Dom królewski, pielęgnując marzenie o 
koronie polskiej, uczył się języka polskiego, 
przeto i Fryderyk-August, mając nadzieję, że 
kiedyś otrzyma tron Polski, władał dobrze 
polszczyzną, 

Wstąpiwszy na tron alektorsko-saski 15 
września 1768 r., ożenił się w rok potem z 
Marya Amelią Augustą, górką Fryderyka, 
księcia Dwóch Mostów. 

Spokojny, a wyrozumiały, poimując, że 
Saksonia po ciężkich przejściach potrzebuj* 
gpokaju i pieczolawiłości, oddał się pracy od- 
budowywaniu krajowego dobrobytu. Aczkol- 
wiek Polska, wskrzeszając miłe sobia trady- 
cya saskie, uslawą B mają 1707 n „powołała 
go us dziedrieeny tron polski, jednak Fryda-. 


'Ryk-August, eboć pierwotnie nie obcą mu by- 


danie Jerzym IV. 


| 


„sprawie polskiej do innych, ma tem miejscu 


r O O AA A PA 


la myśl owa, ofiary nie przyjął, obawiając s 
narazić mocarstwóm sąsiednim. 0 

Niedługo potem, po zawarciu pokoju wo 
Tylży, Napoleon tworzy księstwo warszawskie 
i na tron polski powołuje, nawiązująć nić tra- 
dycyi, Fryderyka - Augusta, 
do Warszawy 20 września 1807 r. Ogłosiwszy 
pierwsze ważne postanowienia, nominacye, u- 
rządziwszy getat ete. ete, wrócił wkrólce do 
Drezna, mając wszakże w pieczy dobry Pol- 
ski, w której sprawy wglądał równie pilnie, 
jak 1 w sprawy Saksonii. | x; 

Do Warszawy przyjeżdźał parokrotnie. 
Gdy po raz wtóry był w Polsce, w jego obecno- 
ści nastąpiło otwarcie pierwszego sejmu. księ- 
stwa 10 marca 1800 r. Wyjeżdżając po‘ raz 
trzeci z Drezna do Polski, zawita! dnia 7 ma. 
ja 1810 r. do Krakowa, gdzie widział się z 
Kollątajem, Do Warszawy przybył 17 maja, 
poświęcając wtedy wiele uwagi wychowaniu 
publicznemu i organizacyi wojska, Fryderyk- 


August wydał wtenczas przeróżne prawa ku © 
podniesieniu oświaty, nauki, literatury. Po raz. 
ostatni zjechał znów. król do księstwa war 


szawskiego na otwarcie drugiego sejmu w 
grudniu 1841 r. 


Podczas wojny 1812 r, gdy zgromadził | 


się sejm trzeci, Fryderyk- August wezwał 
sejm do zawięzania konfederatyl. Gdy ta się 
zawiązała i ogłoszono Królestwo, Fryderyk - 
August zwyczajem staropolskim przysłał akces 
do koniederacyi. | | 
"Atoli, po klęsce berezyńskiej wypadki po- 
toczyły się w szybkiem tempie. Po bitwie pod 
Lipskiem Fryderyk - August został jeńcem 
sprzymierzonych, do czasu uwolnienia mie- 
szkając w Preszbergu. 3 
Traktat wiedeński przekształcił Księstwo 
warszawskie na Królestwo Polskie, 
Fryderyk- August w. r. 1815 wrócił da 
Drezna — aby nadal rządzić krajem, swą Sak- 
sunig, a rządzić lak, iżby kraj, zniszczony dłu- 
gotrwałymi burzami wojennemi, wrócił de 
stanu normalnego. | 
Umarł w 1827 roku. 


raza nion 


ih poj 


Z powodu artykułów prol. Schmollera, za- 
mieśżczonych w berlińskich „Polnische Blät- 
ter", oraz odpowiedzi prof. Jaworskiego, zna- 
my polityk centrowy, dr. Juliusz Bachem za- 
mieścił w „Tagu” odpowiedź, w której czyta- 
my, pomiędzy innemi, eo nastepuje: 


„Polacy pruscy muszą bardziej, aniżeli przed | 


wojną, okazać się obywatelami lojalnymi, oraz lo- 
jalizm ten zadekumentować, Zobowiązani są do 
lego zawsze, atoli leraz w mierze szczególnej. 
Niemcom i ich straży przedniej Prusom, zawdzię- 
ezają, że otwierają się przed mimi pełne nadział 
„perspekiywy na przysziość, a oprócz tego mogli 
dużo nauczyć się w wojnie, porównując nędzne 
słosunki swoich redaków w Królestwie Polakiem 
x tem, es Prusy dla nich uezynily zwłaszcza na po- 
lu skonomicznem. | 
Muszą powiedzieć soble, ża Polacy w Pre 
sach nie mogą z pówedu pełożenia rzeczy, żyć 
pelnem życiem naredowem, już dlatego, że nie 
twerzą obszarów zamkniętych, lecz żyją zmieszani 
ezqdciowe z silną liesebnie ludnością niemiecką”, 


"W dalszym ciągu dr. Bachem zaznacza, że 
z drugiej strony musi być przyznana także Po- 
lakom pruskim możność pielęgnowania ich 
właściwości narodowych w granieach określo- 
nych stosunkami, 

„Państwo pruskie niema prawa do tak zwa- 
nego „wypędzania narodowości”, co byłoby zre- 
sela rzeczą niemożliwą. „Każda naradowość” — 
powiada Doellinger w dziele swem „Kościół i 
kościeły” — „ma prawe przyrodzone istnieć w 
granieach łatwo rozpoznalnych bez ograniczeń in- 
nych równouprawnionych, oraz prawo do swobod- 
nege rozwoju. Ucisk narodowości wególe lub też 
w jej poszczególnych, przyrodzonych i slusznych 
objawach życia jest zbrodnią popełnioną na po- 
rządku, zaprowadzonym przez Boga, mszezącą się 
wcześniej lub później”. l 


kierunku polskim lub niemieckim; tutaj trzeba 
krytykować óbie strony. Wypadki historyczne, 
rozgrywające się przed naszemi oczyma, zrożtr- 
- mienie tych rzeczy pogłębią bardziej, aniżeli teo- 
retytzne rozprawy. saa | 
Zrozumienie ich przyczyni się, chociaż nie od 
rami do rozwiązania trudności, pochodzących z 
dawniejszych błędów ; niedogodności istnieć będą 
zawsze, atoli trzeba nad niemi przejść do porząd- 
ku dziennego obustronnie z odpowiednią wyrozu- 
mialością; i można to uczynić, jak tego przykła- 
dem pouczającym pod względem narodowościo- 
wym różnorodność monarchii austro-węgierskiej 
naszego wiernego sprzyniierzeńca”, 


Dorzucamy powyższy głos d-ra Bachema w 


notowanych. Wszystiue ons dowodzą, że i 
wśród społeczeństwa niemieckiego poglady na 
tę sprawę są odmienne, niekiedy nawet ror- 
bieżne. | 
Do poszczególnego rozważenia tych gło- 
sów niebawem przystąpimy, RE: 


zał, 


imie nzizh 


który przybywa | 


naocznego przekonania się a stosunkach w 


burski“ wpada niespodzianie, aby w ten spo- 


-migracyi w Ameryce utworzenie rady narodo- 


jest mniej wyraźna, można mieć: jednak na- 


mym” (WAT) 


wnętrznych Chwostow pozwolił już na sprze- 


-` Nie mam zamiaru myśli tych rozwijać dalej w |. 


powodzi się w Rosyi podczas wojny stosunkoó- 


| szyniła się nawet do znacznego jej powiększe. 


|gnowanie w drodze art. 17 przepisów. budże-- 
|. towych, środków na przeprowadzenie staty: | 


Pi m. (mutom |: 


- Do „Timesa" donoszą z Petersburga: dla 


i i F 
kraju, minister spraw wewnętrzńych  Chwo- — kanał P 
stow puścił się w dłuższą podróż po prowinegi. - 27 
Minister odbywa tę podróż bez zwykłego swe- CZ 
go otoczenia, w towarzystwie tylko dwóch 
swoich sekretarzy, i nie zapowiada nigdzie 
swego przybycia, lecz jak ów „rewizor peters- 


Pananahi: ża 


394,899,149 dolarów; z tego na budowę ka 
łu wyasygnowano 866,009,118 dolarów. | 
runki zdrowotne w strelie kanału skłani 
| się ku lepszemu. Największa plaga tamtej 
malarya, stopniowo zaczyna zanikać, W: 
sunku do roku 1914, liczba chorych na m. 
ryę przyjętych przez sżpitale w roku 19 
zmniejszyła się 6 20 proc., a liczby wyp 
ków śmiertelnych o 82 proc. W tym sam; 
czasie liczba chorych na tyfus spadła w la 
retach o T6 prot., a na dysenteryę o 50 pr 
Ogólna śmiertelność od 1914 roku spadł 
14.40 na 11.77 proc. Ludność wzrosła o 
„proc. Założono 15 szkól, do których uczęś; 
1146 dzieci białych i 1480 dzieci tubylców, 
roku sprawozdawczym 1914 — 15 uwięzić 
5157 osoby, z których 4107 oddano pod 
Połarów było w strefie kanałowej 129, z | 
tych największy miał miejsce w dn. 80 ky 
‘tnia 1915 r, w Colon. Pożar ten znisz 
trzecią część miasta i pociągnął za s 
1.000.000 dolarów strat. : 

- Wynik gospodarki ekonomicznej w 
sprawozdawczym wyraża się w cyfrach 
stępujących: koszt eksploatacyi i utrzyh 
kanału wyniósł 4.112.550 dolarów, wpły 
płat kanalowych dały 4843.383 dolarów 
różnych wypadkach jednak na mocy pog 
wień rzadu opłaty były zwracane. -Zwra 
utworzyły dość pokaźną sumkę 400.000 
rów. Wobec tego, wydatki na utrzymani 
nału przewyższają dochody, | 


sób otrzymać wrażenia bezpośrednie, 

Pan Chwostow nadzwyczaj jest z tych 
wrażeń zadowolony. W Moskwie opowiadał o 
nich korespondentowi „Timesa“ z wielkiem o- 
żywieniem. Oto co- na własne oczy sprawdził i 
stwierdził p. minister: w całym kraju panuje | 
ogólny dobrobyt; wzrost bogactwa wszędzie 
zauważyć można; w okręgach wiejskich raczej 
o nadmiarze pieniędzy mówić można, aniżeli 
o ich braku. Nastrój wszędzie panuje pogodny, 
wszędzie też widzi się nadzwyczajną uiność w 
ostateczne zwycięstwo, panującą miedzy wlos 
ścianami rosyjskimi. Pocieszającym też jest. 
najzupełniej poprawny, a nawet życzliwy sto- 
sunek: pomiędzy poszczególnemi warstwami 
ludności. | AŻ l 

=- Wrażenia te — mówił min. Chwostow 
— w rażącej sa sprzeczności do wrażeń, jakie 
się otrzymuje w miastach, a zwłaszcza w Pe- 
tersburgu. Dopiero na wsi widzi się, jak zdro- 
we sa stosunki wśród społeczeństwa rosyjskie- . 
go. Dobrze byłoby, abyśmy częściej na wieś 
wyjeżdżali i pokrzepiali się w tej atmosferze 
ufności, jaka tam panuje. Byłoby to lekar- 
stwem przeciw nerwicy mieszkańców wielko» 
miejskich. Na wsi nikt nie wątpi w zwycięstwo. 
Ojcowie budują nowe chaty dla synów, w ocze- 
kiwaniu ich powrotu do nowego, lepszego ży: 
cia, 

Minister oświadcza, że nie jest przeciwny 
zwołaliiu zjazdu ziemstw i miast, lecz nie po- 
zwoli, aby się razem odbywały, ziemstwa bo- 
wiem wkraczają zaraz w dziedzinę polityki, a 
teraz nie jest bynajmniej pora do politykowa- 
nia. | 

-Co do zwołania Dumy, minister powie- 
dział, że prawdopodobnie nastąpi to w tiągu 
lutega, ę z 


Rosyjski regulamin da wa 


Według rosyjskiego regulamihu 
który coprawda nie jest stosową 
polowej, żołnierzowi stojącemu: 
wolno przyjmować rozkazy. 
naczelnika warty, plutónowe. 
| stawił na warcie. Tylko trzy 
| SRO i A> by mogą go zwolnić, wzglodn 
łam zwolnienia. Skutkiem takiego 
Litspska Rada Karolom. |... o f rzają się bardzo zabawne wypa 
a : Tacka w... | przykład, pewne rosyjskie pis 

Gazeta litewska „Wienybe Lietuwn." prò- | przed kilku laty doniosło o następ 
ponuje w artykule wstępnym Litwinom na è- rzeniu, które w dodatku miało m. 
żimową. Pewnej nocy, około god 
- plutonowy, który był jednocześni: 
kiem warty przed mieszkaniem ` 
pułku, w którem znajdował się szł 
Perejasławskiego pułku dragon 
Aleksandra III.  Wartownik, dragot 
szwadronu, niejaki Szczukin, ż powi 
by naczelnika warty mógł być źw 
myśl regulaminu, jedynie na roz 
Pułkownik zadepeszował do minis 
ny, które po otrzymaniu rozkazu ce 
odpowiedziało w drodze telegraficzne 
„skutek rozkazu najwyższego Szczuk 
być zluzowany z warty. Do tego cz 
-„nęło 15 godzin, podczas których Szczuk 
trwale pełnił swe obowiązki służbow 
mał za to medal i nominacyę na ge 
Wypadek ten zdarzył się nie przed wi 
lecz przed paru laty, a może powtór: 
„każdego czasu, dzięki dotychczas nieżn 
nemu regulaminówi o służbie strażniczej, 


wej z przedstawicieli wszystkich partyj litew= 
skich. Do rady, zdaniem gazety, wejść powin- 
no 10 osób, sd organizacyi i pism klerykalnych 
4, od nacyonalietów i socyalistów po trzech. 
Inny orgań Litwinów, „Ateitis“, wyraża 
nadzieję, iż projekt ten będzie urzeczywistnio- 
ny. Dziennik ten pisze pomiędzy innemi: „Ce- 
le polityczne rozmaitych partyj litewskich są 
mniej więcej jednakowe. Taktyka klerykałów 


dzieję, iż nie pójdą oni przeciwko wszystkim 
pozostałym grupom litewskim i poprą żądanie 
Litwy autonomicznej z ustrojem demokratycz- 


Francuzom wolno kupować wina. 


+ Biin 


i „Riecz” donosi, że minister SDTAW. wo- 


dawanie wina członkom kolonii francuskiej 
w Petersburgu. O ile ktoś udowodni, że jest 
Francuzem, może dostać w sklepach peters- 
burskich wina, ile mu się podoba. Co prawda, 
udawadnianie przynależności do rasy fran- 
cugkiej jest nieco utrudnione, ale, jak zazna- 
eza „Riecz”, zasada zakazu sprzedawania zo- 
stała już naruszona. Pierwszy krok najtru- 
dniejszy; reszta już pójdzie łatwiej. (WAT). 


"Korzyści naukowe żeglugi napowietrzn 


Gdy obecnie codziennie czytujemy © 
niosłości usług, oddawanych przez. żeg 
napowietrzną podczas obetnej wojny, zap 
namy. chwilowo, że zdobycie atmosfe 
ciągnęło ża sobą również olbrzymie k 
naukowe. W pierwszej linii zbadanie 
stery za pomocą balonów popłębiło nasz 
jomość meteorologii i posunęło znacznie 
przód móżność przepowiadania pogody. D 
wiedza geograficzna w żegludze napo 
nej posiadła nietylko nowy czynnik d 
nia ziemi naszej, lecz również Środek ' 
kiej doniosłości do zdejmowania planów, | 
ważnie przy pomocy. fotografii. Nawe 
gia, a szczególnie. wiadomości nasze 0 
| owadach znajdują znaczną. pomoc w że 
dze napowietrznej, ponieważ z balonu: 
„my czynić ciekawe obserwacye had ló 
ków i owadów w różnych warstwach 
ry. I! medycyna też ciągnie z żeglugi po! 
„nej korzyści, gdyż, obserwując stan zał 
lonowych, wyprowadza wnioski o istocie 
sobach leczenia zasłabnięć jakim p 
osoby, przebywające na znacznych. w 


Wojna a prasa ilustrowana. 


Pismo petersburskie „Nowoje Wremia“ 
zamieszcza ciekawe dane 6 obecnym stanie 
pism ilustrowanych rosyjskich. Pismom tym 


wo lepiej aniżeli w czasach pokojowych. Woj- 
na nie tylko nie wpłynęła na zmniejszenie li. 
czby pism ilustrowanych w Rosyi, ale przy- 


nia. Jak się okazało na urządzonej w tych 
dniach w Petersburgu wystawie gazet ilustro- 
wanych, wychodzi ich obecnie w Rosyi prze: - 
szłe 350. Poziom artystyczny jest przeważnie 
bardzo nizki. (WAT) = = | ; 


ściach. W. ostatnich czasach, poczyniono 
dziedzinie bardzo interesujące doświadc 


—Slalystyka zapasów zhożowyóh - w Rosji. | 


_ Podług intormacyj pism półdrsburskich, ją yw 
minister spraw wewnętrznych zwrócił się do = Nadesłane. - 
rady ministrów rosyjskich z prośbą © Wwyasy- | - S 
Antohi Mokrzyce 


- Warszawa, Erywańska I 


styki zapasów. zbożowych. Statystyka taka 


Su 


a Dział e 


konomiczny. 
"Ekmemiczna_ przyszłość Ameryki 


- Prezes amerykańskiego trustu stalowego, 


Mr. Gary, który jest Iaktycznym kierownikiem 
kolosalnej organizacyi „United States Corpo- 
ration“ i jednym z najwybilniejszych Przemy” 
sgłowców amerykańskich, wypowiedział się w 
< rozmowie z korespondentem „Berl. Lok. Anz.“ 

o przyszłości gospodarczej Ameryki. c 
Mr. Gary oświadczył, iż przemysł meta- 


lurgiczny nie może się uskarżać na brak za” 
mówień i na ceny towarów. Stany Zjedno- 


ezone produkują obecnie 88 mil. ton surow- 
ców, żelaza i 41 mil. ton stali rocznie, podczas 
gdy w latach poprzednich produkowano 


19 i 16 mil. ton żelaza i stali. Z produkcyi 


obecnej Ameryka konsumuje 75 proc, pozo- 
stałe 25 proc. są wywożone za granicę. Polo- 
żenie przemysłu  metalurgicznego 
świadczy o położeniu pozostałych gałęzi, z cze- 
go wnioskować można, iż stan całego przemy- 
słu anierykańskiego jest b. dobry. 
„Niewątpliwie — oświadcza p. Gary — 
znajdujemy się w okresie rozwoju i powodze- 


nia, lecz obawiam się, iż idziemy zbyt szybko |. 


naprzód. Należy więc być bardzo ostrożnym”, 

Przyszłość w Europie przedstawia się w 
bardzo ciemnych barwach. Ameryka niewąt- 
pliwie odczuje skutki tego. Siła kupcza Eu- 
ropy zmniejszy się, obce kraje, z musu czynią- 
ce obecnie u nas milionowe zamówienia, po 
wojnie niewątpliwie zmniejszą swe zamówie- 


Bena 33 kop. 
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Mikołajswska 35 
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Sprzeda wagonami: 
amerykańską, 


- towary. 


AS Ye Gersdorff 


Sprawy 
KA Biuro czyskz sd 9 do 7, 


REJ 


Zawsze. 


| częstochowski, 
morena bogato ilustrowany, dla ludu katolickiego w Polsce, oma 


na rok 1916. 
Ba nakycia w mdministracyi „KODZINY POLSK" w Warszawie, m. (tmiera | U, 
w Łodzi, m. Piotrkowska 66. 


przyjmuje zapis kandydatek na powstający kurs pielęgniarek 


Od kandydatek wymagany jest cenzus nauko» 
wy 4-ch klas szkoły średniej lub odpowiednie 
wykształcenie domowe. Godziny biurowe od 


Biuro Komisowe 


i dla handlu, przemysłu i rolnietwa 
adwokata Aleksandra Medalisa, 


w SOSNKOWGCU, ul. Mikołajewska Nr. 9. | 

i - Adres dla depesz: Medalis-Sasnowise. 

Sprowaiza: wszelkie towary z krajów neutralnych bezpo- 
A VNUMUM. Średnio z pierwszorzędnych firm : 


| udalo doi ki kaduana 
l EE TTT TI 


-BGukier holenderski Olydła: szare i do 
| prania. Świegz kompozycyjne. 86l. Hem 
hatg Cejlońską. Zapałki szwedzkie, Karbi szwajcarski, Słuninę 
p ą iej rzepakowy. Mliwę sztuczną do jedzenia. 
apilar holendzrski da pakowania w najlepszym gatunku i nne 


Konsulent Prawny 


$ (Piotrkowska 24). 
sądowe, porady, podania. 


| nia. A | przedewszystkiem grozi Ameryce nad- 


“produkeya i zbyt silne napięcie kredytu. Skut- 
-ki tego dla całokształtu życia gospodarczego 
Ameryki są obecnie 
Ograniczenie wyrobu konserw mięsnych. 

l ; Rada Związkowa Rzeszy niemieckiej na 
ostatniem swem posiedzeniu wydała rozpo- 


"| rządzenie o ograniczeniu wyrobu konserw 
mięsnych i kiszek. Według rozporządzenia 
tego zakazany jest zawodowy wyrób konserw” 


„z mięsa lub z dodatkiem mięsa. Do zawodo- 
wego wyrobu fabrykatów mięsnych nie wolno 
więcej przerabiać niż jedną trzecią wagi bitych 
świń, wołów i baranów. Wyjątek stanowi 
sporządzanie konserw i wyrobów mięsnych 

(dla wypełnienia kontraktów, zawartych bez- 
„pośrednio z administracyą wojska lub: mary- 
narki. Dla fabrycznego wyrobu przetworów 

| mięsnych przewidziane jest inne obliczenie 
dopuszczalnej trzeciej części. Dla wyrobu ki- 
szki świeżej, władze krajowe dopuścić mogą 
wyjątki. Rozporządzenie wschodzi w życie 
dn. 4 lutego. | Paś 


Meck» oin 


Konina w Niemczech. 
Mięso końskie, które, mówiąc nawiasem, 
zawiera prawie tę samą wartość odżywczą co 
wołowina, było przez długie czasy w nieuza- 
* sadnionej zresztą niczem pogardzie 1 stanowi- 
ło pożywienie najbiedniejszych klas w wiel- 
kich miastach, gdy na inne mięso biedaka 


+ 


Bana 33 kop. - 
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Prenumerata 
kwartalnie. 


(mię i nazwisko) 


(dokładny adres) 


GODZINA POLS KL 


| 


niemożliwe do _przewi- | 


W GRAND- HOTELU 
"na > ra jest do 


16 pokoi jie melloni 


na miesiące, po cenach przy* 
z  stępnych. s 


Tytuł dziennika: | 


stać nie było. Mięso końskie zalecało się prze- | 
dewszystkiem taniością i to była jego główna 
zaleta. Dzięki tej właśnie zalecie w ostatnich 
miesiącach popyt na koninę znacznie się po- 
większył, co znów pociągnęło za sobą pod- 
niesienie ceny. = 

Nowa pożyczka Miejska. 

Nową pożyczkę Miejską 1916 roku w sumie 
12.500,000 rubli rozebraly następujące  instytucye 
finansowe (w tysiącach rubli): 

Bank Handlowy w Warszawie 2,000, Dyskon- 
łowy Warsz. 1,100, Zachodni 1.000, Przemysłowy 
Warsz. 750, Adam Piedzicki 750, S. Natanson i Sy- 
nowie 500, Bank Łódzki Kupiecki 400, Kasa Poż. 
Przemysł, Warsz. 400, Warsz. Tow. Wzaj. Kredytu 
300, Bank dla Handlu i Przemysłu 300, Bank W-ma 
Landan 300, A. Peretz i Sp. 800, Markus Kroll 300, 
M. D. Szereszewski 250, Bank Tew. Spółdzielczych 
200, Bank Handlowy w Łodzi 200, August Minkow= 
ski 200, Ed. Laudis 100, Feliks Sokołowski 100, , 


"razem 9.450.000 rubli. 


W pozostałej ilości 550,000 uczestniczą Tow. 
Kredyłowe m. Warszawy i Tow. Ubezpieczeń „Prze- | 
zorność”, a 2 i pół miliona otrzymuje w depozyt, 
Łez prawa sprzedaży, jeden z banków Berlińskich, 
który wzamian daje gwarancye za Zarzad m. War- 
szawy dostawcom artykulów. żywnościowych. 


Z giełdy petersburskiej. 


Walory 26-1 25-1 
Renia 4-procentowa "76,85 76.80 
Pożyczka z 1906 r. 88.60 88,50 
I premiówka 620,00 621.00 
II s 587,00 _ 540.00 
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gruntownie odnowiona. 
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Kwit do zamówienia „Godziny Polsķi“. 
| | Upraszą się odciąć w tem miejscn. 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 


Ersch. Ort: 
Miejscowość: 


Viertelj. 
kwartalnie 


Monatl. 
miesięcznie 


Vor- U. Zuname: CETTE ab dk u ód ch b dw e R ZZ PER DA CB i OE R R GA i 0 Wh R Qa b WA A 2 RÓ KK AG IA A DE DA A A A W M ROCA DOTA ME W RÓ YET E E EEE TOE ÓW EA KAD WÓ GW sÓ RR WYM 


Genaue Adresse ; AO i CY OC PP PR A A A A CE DD A I A A M RÓ TA A AE EO OE AES SE AE A M GO A AE AE BE A wh EO O R A m GA ch aÑ O m ah at m m a id md z m V mi wk fa ma 


Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
| do oai wedi MO G 


Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. 


I. Dobra Ir. G5. 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 
Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 
wynosi bez odnoszenia do domu, i Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 


Bezugszeit: 
Czas prenumeraty: 


Moskwa-Kazań 420 00 
Połudaiowo- Wschod. | 200.00 
Peiersburski międzynar. 82200 

a dyskontowy 543 00 
Azowsko-Doński 475.60 
Bakur-nafta 620.00 
Nobel 1010.00 
Briańsk 143.60 
Malcowskie 24100 24669 
Mariupol 166 00 15% 00 
Pulilowskie £6.00 625 
Sotmowó 16450 HERE) 
Lena zlote 528,00 522,50 


Waluty 26-go. 
10 funt. szteri. 159, franki 57,50, 10 dalarów 
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Gielda warszawska. 


Notowania z dnia f lutero, 


Papiery wartościowe: dano ei Zalatwians 
637, pożyczka m. War- 
szawy zr. 1905. .| 101,50) 101,60 «aw 
41, 57 pożyczka m. 
Warszawy. . . „| 8450] 8350 a 
5%, listy zast Tow. i 
Kred. m. Warsz. .j 98,35 91,50] 9170-0000 
dh as s 85,301 85,20 | 85,75 
41h 5/ lisy zast. Tow. f 
Kred. ziemskiego . | 95,20] 99.10 | 94.70 
435%, i 86,00 88,10. == 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 


Bruk i nakład; Wydaw iętvo molskie, A, RAMIZA M 
16 ZAEIŁOWSKI. 


Geny zastosowane do 
dzisiejszych ciężkich czasów. 


w Skierniewicach. . 


Przyjmaje wszeikigs zamówienia w zakres 
drukarstwa Wwsiodzącea, 


Ceny umiarkowane. 
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M. SZPĄDROWIKA 
Pułtusk 


ife aiir 
SER N 
z E 
Preis: 
Cena: 
450 Mk. 
150 Mk Potrzebni zdolni agenci 


na prowizyę Wiadomość w admi 
nistracyi dzien. „Godzina Polski” 
Warszawa, Chmielna Nr. 10 


pm m Bajer 


Eupię rower 


niedrogo. Oferty w  „Cedzinie 
Polski” pod „Rewer“ 93-2.] 


„Kupię biurko w dobrym stą 
nie, nie drogie, Oferty pod „Biure 
ko” w administracyi dzien, „Cos 

a" Polski”. Warszazia. Chmel 
zp na 10, 
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Ważny od 22 Grudnia 1815 roku. 
Da następujących pociąsów będą przyjmowani podróżni Iko w miare wolnych miejść, Pociągi te kursują tylko warunkowo, 0 de względy I potrzeby a i na ruch tychże. pozwalają, 
W razie ewentunego „powstrzymania ruchu lub utraty potączeń, podróżni mia mazg rościć prstęnsyi da odszkodowania, 6 k. Kolei wojsk 
Czasy podane po lewej stronie nazw ptacyi czytać z góry na dół, czasy po ona stronie z dołu do góry Czasy przyjazdu i odjazdu pociąg WC n tacy el w js A A; 

wO- a 30. Czas nocny od 622 wieczór do 583 rano oznaczany jest podkreśleniem liczb oznaczających minuty. Liczby umieszczone przy nazwac 5 acyi T iez 

na własnych liniach sąsiednich, EINER * ożnaczonńe stącye s4 aż do dalszego wada aśka AW man "PE i D Limana 


podane. podług czasu 
4 Porzą sk, rozkł 
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